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Z S RR wzywa mocarstwa do zjednoczenia wysiłków

i zawarcia paktu dla utrwalenia pokoju
P rze m ó w ie n ie  m in . W y s zy ń s k ie g o  na G e n e ra ln ym  Z g ro m a d ze n iu  O N Z

CENA 5 Z Ł

rozpoczy-
M in . W y s z y ń s k i  

Zgromadzenie Generalne «. v u | / v v i i j r  ~

na pracę od dyskusji ogólnej, by rzu
cić krytyczne spojrzenie na przebytą 
drogę, dać ocenę swej działalności za 
okres ubiegły, naszkicować perspek
tywy dalszej pracy, określić warunki, 
które mogłyby pomóc Organizacji Na
rodów Zjednoczonych do rozwiązania 
zadań, stojących przed nią.

Nie wszyscy jednak delegaci w ten 
sposób pojmują swe zadania. Oto bo
wiem przedstawiciel rządu kuomin- 
tangowskiego p. Cziang usiłował wy
korzystać trybunę ONZ dla rzucenia 
insynuacji i oszczerstw przeciwko Zw. 
Radzieckiemu.

Zataił on np. w swych wywodach 
prawdę - odnośnie faktu, że Zw. Ra
dziecki jest jedynym państwem, które 
już przed 25 laty w układzie podpisa
nym z Chinami, wyrzekło się wszyst
kich traktatów carskich, jakie stano
wiły pogwałcenie suwerenności Chin, 
Zataił on również prawdę o tym, że 
był to jedyny, oparty na równoupraw
nieniu, układ zawarty z Chinami 
przez wielkie mocarstwo na podsta
wię poszanowania zasady równości i 
niepodległości Chin — zasady, której 
był, jest i zawsze będzie wierny Zw. 
Radziecki. *

Fałszując fakty, rzucając insynua
cje pod adresem ZSRR, Cziang do
wiódł tylko jednego, a mianowicie 
wściekłej nienawiści, jaką żywią re
prezentowane przez niego, a stacza
jące się w przepaść — koła reakcyj
nych Chin, do wszystkiego co jest po
stępowe i prawdziwie demokratyczne.

Polemika z takimi panami jak 
Cziang i jemu podobni byłaby jednak 
poniżej godności szanujących się lu
dzi. Przechodzę więc — powiada min. 
Wyszyński — do zasadniczego te
matu.

Miniony rok — stwierdza min. 
Wyszyński — wykazał, że domi
nująca na Generalnym Zgromadze
niu większość anglo-amery kańska 
nie tylko nie dąży do wzmocnienia 
ONZ, a więc do wzmocnienia współ
pracy międzynarodowej, lecz wręcz 
przeciwnie — działa w kierunku 
podważenia wpływu, autorytetu 
podstaw ONŻ.
Dowodzą tego takie fakty, jak nie

legalne utworzenie komitetu między- 
sesyjnego, jak powołanie do życia 
wbrew Karcie ONZ tzw. komisji bał
kańskiej i komisji koreańskiej, jak 
nieustająca kampania przeciwko zasa
dzie jednomyślności, stanowiącej je
den z głównych filarów ONZ.

nU , J L£ SHI^ MEA? ™ S (PAP)- Kierownik delegacji radzieckiej mi- 
*}’®te.r f e ynskl w.y».łos.lł na Posiedzeniu plenarnym Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ przemówienie, w którym powiedział m. in.:

przeciwnie — stanowi on nowy cięż
ki cios dla ONZ. Utworzenie ugru
powania państw —- uczestników 
paktu atlantyckiego jest sprzeczne 
z . ONZ i stanowi bezpośred
nie jej pogwałcenie.
Twórcy paktu atlantyckiego nie 

V * mają prawa powołania się na art. 51
Karty ONZ, który wspomina o samo
obronie jedynie w wypadku zbrojnej 
napaści na członka ONZ.

Ani St. Zjednoczonym, ani W. Bry
tanii, ani któremukolwiek bądź inne- 
mu*państwu — członkowi tego agre
sywnego ugrupowania — żadna zbroj
na napaść, jak wiadomo, nie zagraża.

Powoływanie się więc na art. 51 ma 
w istocie rzeczy na celu próbę zatu
szowania rzeczywistego politycznego 
sensu paktu atlantyckiego oraz oszu
kania opinii publicznej.

Rzeczywisty^ sens polityczny paktu 
atlantyckiego i opartego na tym pak
cie sojuszu został zdemaskowany 
przez rząd radziecki w memorandum 
z 29 stycznia i 31 marca br.

Dokumenty te wykazały, że ce
lem paktu atlantyckiego jest dąże
nie kół rządzących USA i W. Bry
tanii do, pozbawienia jak najwięk
szej ilości państw możliwości pro
wadzenia samodzielnej narodowrej 
polityki wewnętrznej oraz do wy
korzystania tych państw w charak
terze pomocniczego środka dla urze-J 
czywistnienia swych agresywnych 
celów, obliczonych na zdobycie he
gemonii światowej.
Agresywny charakter sojuszu atlan 

tyckiego znajduje też pełne potwier
dzenie w oficjalnych oświadczeniach 
prez. Trumana, sekretarza stanu 
Achesona, szefa zjednoczonych szta
bów gen. Bradłey‘a itd., złożonych 
ostatnio w związku z kredytami na 
zbrojenia członków sojuszu atlantyc
kiego i w związku z innymi poczyna
niami militarnymi, zmierzającymi do 
przygotowania wojny.
Bankructwo planu Marshalla
"Również inne przedsięwzięcia St, 
Zjednoczonych i W. Brytanii, podyk
towane obecnym kursem ich polityki 
zagranicznej, zmierzają do podważe
nia ONZ. Dotyczy to przede wszyst
kim zbankrutowanego planu Mar
shalla, który stanowi jedno z ważnych 
ogniw militarno-politycznego syste
mu bloków państw zachodnich, skie
rowanych przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej.

Plan Marshalla oznaczał i oznacza 
rozbicie Europy na dwa obozy. Plan 
ten, przeciwdziałając rozwojowi prze
mysłu narodowego krajów Europy za
chodniej, prowadzi faktycznie do li
kwidacji suwerenności narodowej tych 
krajów. Plan Marshalla przyniósł 
znaczne korzyści wielkim amerykań
skim monopolom kapitalistycznym, 
których zyski osiągnęły w r. 1947 wy- 

miliardów dolarów, a w 
1948 roku 21 miliardów.

Obecnie — oświadczył min. Wy
szyński — nie jest już dla nikogo

1 &o ZSRR wynika, że produkcja prze
mysłowa w 2 kwartale b. r. wzrosła 
w ZSRR o 20 proc. w porównaniu z 
drugim kwartałem r. ub. Wzrasta li
czebność klasy robotniczej, podnosi się 
wydajność pracy, spadają ceny arty
kułów pierwszej potrzeby, podwyższa 
się realna płaca zarobkowa pracują
cych oraz siła nabywcza ludności.

Sukcesy^ Z w. Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej w dziedzinie od
budowy gospodarki narodowej pod
kreśla również wskazane wyżej- spra
wozdanie sekretariatu ONZ.

A Dokończenie 
na str. 2

tajemnicą, że plan Marshalla nie 
tylko nie uzdrowił gospodarki Euro 
py Zachodniej, lecz podważył ją 
ostatecznie.
Dla potwierdzenia tego faktu wy

starczy powołać się na sprawozdanie 
sekretariatu ONZ „O światowej sy
tuacji gospodarczej", opublikowane w 
połowie 1949 r. Ze sprawozdania te
go wynika, że we wszystkich kra
jach Europy zach. produkcja przemy
słowa w pierwszym kwartale br. gwał 
townie się skurczyła. W krajach tych 
wzrosło równocześnie szybko bezro
bocie.

Plan Marshalla ugodził boleśnie w 
masy pracujące krajów Europy zach., 
powodując obniżenie ich siły nabyw
czej i dalsze ich zubożenie.

Wzrost dobrobytu w ZSRR 
i w krajach iledemokracji ludowych

W przeciwieństwie do sytuacji w 
krajach Europy zach. — mówi dalej 
mim Wyszyński — Z w. Radziecki i 
kraje demokracji ludowej skutecznie 
realizują swe plany odbudowy i dal
szego rozwoju gospodarki narodowej.

Podczas gdy w krajach kapitali
stycznych, a w szczególności w kra
jach marshallowskich sytuacja ekono
miczna pogarsza się z każdym dniem, 
gdy gospodarka tych krajów stacza 
się w dół, obniża się stopa życiowa
ludności , spada realna płaca zarobko- — ........„........
wa, a zyski kapitalistów wzrastają — i nadyjsiki złożyły analogiczne oświad- 
w Zw. Radzieckim i w krajach demo- czenie.

Rekordowa niedziela

W  n ie d z ie lę  n a  M u rw h ow ie  p ra c o w a ło  25 ty s .  o só b , w y d o b y w a ją c  2 m Al
t **
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K o m u n i k a t  T A S S ’ a w  z w i ą z k u  z  o ś w ia d c z e n ie m  p r e z . T r u m a n a

Z S R R  od dwóch lat posiada bombę atomową
Nie bacząc na to stoi na stanowisku
bezwarunkowego zakazu jej stosowania

kracji ludowej widzimy potężny roz
mach rozwoju gospodarki narodowej 
i olbrzymi wzrost dobrobytu ludności.

Z ogłoszonego niedawno komunika
tu Centralnego Urzędu Statystyczne-

PU AGENCJATASS OGŁASZA KOMUNIKAT NASTĘ-
23 września prezydent USA Truman oświadczył, że według informacji rzą. 

du USA w jednym z ostatnich tygodni w ZSRR nastąpiła eksplozja atomo wa.

1 rząd^ angielski i ka- , pokój w szerokich kołach społeczeń- 
~ ~ ’ siwa.

W związku z tym agencja TASS 
upoważniona jest do następującego o- 
świadezsnia:

W Z w. Radzieckim prowadzone są — 
jak wiadomo — prace konstrukcyjne 
na wielką skalę — budowa elektrow

W ślad za opublikowaniem tych o- 
świadczeń, w prasie amerykańskiej, 
angielskiej i kanadyjskiej, jak rów
n ie ż  w prasie innych krajów, ukaza
ły się liczne wypowiedzi, szerzące nie-

B e z u s ta n n y  w z r o s t  ś w ia to w y c h  s ił  a n ty w o je n n y c h
Bronić w Polsce jedności obozu pokoju
to wzmacniać przyjaźń ze Z w. Radzieckim
Krajowa narada Obrońców Pokoju w Warszawie

Komitetów Obroń-

Dnia

25 bm. w Warszawie odbyła się Krajowa Narada 
ców Pokoju.

Narada określiła ideologiczną treść obchodu Międzynarodowego 
Walki o Pokój i omówiła przygotowania organizacyjne.

Obrady zagaił prezes ZSCh. poseł Qf far«* ntin 
Stefan Ignar, proponując powołanie S1C,B,<U 
na przewodniczącego Narady prof.
Uniwersytetu Łódzkiego, przewodni
czącego Polskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju i członka światowego Ko
mitetu Obrońców Pokoju Jana Dem
bowskiego.

Po wybraniu prezydium przewodni
czący udziela głosu min. Rapackiemu 
dla wygłoszenia referatu ideologicz
nego.

Mówca wskazuje na wstępie, że 
od wielkiej manifestacji pokojowej 
w dniu 1 maja br. zmienił się układ 
sił pokoju i wojny na świecie. Nie
powstrzymanie wzrastała i wzrasta 
siła gospodarcza x Zw. Radzieckie
go głównej siły pokoju — i po
tencjał gospodarczy krajów demo
kracji ludowej.
Powstała dzięki zwycięstwom Chiń

skiej Armii Ludowej nowa, potężna

Pakt atlantycki -  
narzędziem agresji

Utworzony z inicjatywy USA i W. 
Brytanii sojusz północno-atlantycki— 
mówi rnin. Wyszyński — stanowi 
wręcz podkop pod ONZ. Mówca przy
pomina, że w deklaracji Dep. Stanu 
podkreślano, iż pakt północno-atlan
tycki zmierza rzekomo do wzmocnie
nia ONZ.

W rzeczywistości jednak pakt 
atlantycki nie tylko nio służy spra
wie wzmocnienia ONZ lecz wręcz

Pod hasłem obrony p o k o j u , s o j u s z y  z  r o b o t n ik a m i i w a lk i  o n o w ą w ie ś  
R a d y  N a c z e l n e  SL i PSL powzięły uchwalę

o zjednoczeniu polskiego ruchu ludowego
27  listopada — Kongres Połączeniowy

Wsoólne nnslPiTT-Atilo Po a xt« ^     . . .  *W a rsT a ^ ^ T r^ n n w  ,Rad Naczelnych SL i PSL, które odbyło się w Y^arszawie 2a bm. powzięło uchwałę o zjednoczeniu ruchu ludowego. *
Na posiedzenie przybyli członkowie 

Rady Naczelnej SL — Władysław 
Kowalski, po czym przemówił prze
wodniczący posiedzenia — prezes Rady 
Naczelnej PSL Czesław Wycech.

Prezes Wycech porównując doko
nywany akt zjednoczenia z najważ
niejszymi faktami i zdarzeniami w 
historii ruchu ludowego oświadczył, 
że obecne zjednoczenie jest najbar
dziej doniosłe dla dróg rozwojowych 
wsi polskiej, gdyż dokonuje się w 
warunkach utrwalonej władzy ludo
wej w Polsce, powiązanej węzłami

Adenauer opłaca prowokatorów
Charakterystyczne milczenie rządu austriackiego

BERLIN (obsł. wł.) Amerykańska 
agencja Associated Press stwderdza 
w swym sprawozdaniu, ze skandali
cznego posiedzenia „parlamentu" za
chodnio - niemieckiego, iż dwaj pro
wokatorzy, którzy w czasie przemó
wienia Maxa Reimanna zjawili się 
na sali obrad, opłacona byli przez 
Adenaucra- Otrzymali oni podobno za 
swój „występ" po 50 marek.

Prowokatorzy ci usiłowali przeszka 
dzać podczas wystąpienia Re:manna, 
przywódcy Parta? Komunistycznej w 
Zachodnich Niemczech.

WIEDEŃ (obsł. wł.). Austriacka de 
mokratyczna opinia publiczna zwraca
uwagę na fakt. iż rząd Austrii ani 
jednym słowem nie zareagował na 
prowokacje reakcyjnych polityków 
niemieckich z „parlamentu" Trizcnii. 
Równ:eżr prasa obu partii rządowych 
nie zajęła stanowiska w tej sprawie. 
W obronie niepodległości Austrii wy
stąpiła jedynie partią komunistyczna.

Wiadomość powyższa dotyczy wy
stąpień w „parlamencie" Zachodnich 
Niemiec za ponownym „Anschlus- 
sem" (włączeniem Austrii do Nie
miec)*

współpracy i sojuszu ze Zw. Radziec 
kim i innymi państwami ludowymi 
w oparciu o sojusz robotniczo-chłop 
ski i na podstawie programu rady
kalnego.
Następnie referaty wygłosili: prze
wodniczący RN SL Wład. Kowal
ski i prezes NKW SL Józef Niecko.

Marsz. Kowalski przedstawił ob
szernie podstawy ideologiczne zjed
noczenia ruchu ludowego, którymi 
są: sojusz robotniczo-chłopski, so
jusz ze Zwr. Radzieckim oraz pro
gram przebudowy ustroju rolnego.
Prezes NKW PSL — Niecko scha

rakteryzował w swoim referacie ide- 
ologię, organizację i metody pracy po 
litycznej przedwojennego ruchu lu
dowego oraz drogę, jaką przebyła 
PSL-owska część ruchu jednocząca się 
obecnie w Strcci. Ludowym.

Uchwały Rad Naczelnych
Po obu referatach wywiązała się 

ożywiona dyskusja. Liczni działacze 
terenowi dali wyraz wielkiemu zado
woleniu mas chłopskich z mającego 
nastąpić zjednoczenia obu Stronnictw 
Ludowych.

Kulminacyjnym punktem wspólnego 
posiedzenia Rad Naczelnych było 
przyjęcie uchwał.

W pierwszej uchwale Rady Naezel* 
ne SL i PSL stwierdzają, że „po dy
skusji, przeprowadzonej w łonie każ
dego ze stronnictw i wzajemnej wy

miany zdań doszły do wniosku, iż na
stała chwila ostatecznego zjednocze
nia polskiego ruchu ludowego".

Jedność ta dokonuje się w duchu 
tradycji chłopskiego radykalizmu na 
fundamencie władzy ludowej, niepod
ległości i sojuszu robotniczo - chłop
skiego. SL i PSL jednoczą się — jak 
stwierdza dalej rezolucja — „pod ha
słem obrony pokoju i walki przeciw 
wrogom tego pokoju — kapitalistom 
amerykańskim i watykańskim". Zjed
noczenie dokonuje się pod znakiem 
braterstwa ze Zw. Radzieckim i z 
wielką rodziną państw demokracji 
ludowej.

Jednocześnie odbywa się w duchu 
wszechstronnego umocnienia soju
szu robotniczo - chłopskiego i zacie
śnienie więzłów braterskiej współ
pracy z przodującą siłą klasy ro
botniczej — Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą.
.Idziemy ku połączeniu, aby uczy

nić jeszcze owocniejszymi nasze wysił 
ki nad podniesieniem dobrobytu, o* 
światy i kultury ludu wiejskiego.

i PSL głęboko przeświadczo 
ne, że zjednoczenie ruchu ludowego 
jeszcze bardziej wzmocni obóz de
mokracji ludowej tworzący pod 
przewodnictwem klasy robotniczej 
i jej partii PZPR lepszą przyszłość 
mas pracujących wsi i miast posta
nawiają zwołać na 27 listopada do 
Warszawy Kongres Zjednoczeniowy 
Stronnictw Ludowych".
Po uchwaleniu wniosków zebrani 

uchwalili tekst depeszy do Prezyden
ta IIP — Bolesława Bderula,

Republika, która w akcie proklama- 
cyjnym w imieniu 400 milionów oby
wateli zadeklarowała swą jedność z 
obozem pokoju. reszcie wzmacnia 
się walka klasy robotniczej na Zacho
dzie, podnosi się fala strajków pod 
hasłem walki o chleb i pokój.

Mówiąc o perfidnych metodach im
perialistów w walce z jednością obozu 
pokoju, mówca wskazuje na jugosło
wiańskich zdrajców i rozbijaczy z Ti- 
to na czele i stwierdza: „Prowokacja 
została udaremniona, zdemaskowany 
prowokator będzie schodził do roli 
mundurowego żandarma na straży in
teresów imperializmu, jak jego nowy 
kolega — Adenauer i jego hitlerow- 
cy“.

Min. Rapacki omawia również pró
by rozsadzenia od wewnątrz obozu 
postępu i pokoju przez reakcyjną część 
kleru, próby oderwania mas wierzą
cych od czołówki obozu pokoju, uko
ronowane znaną groźbą Watykanu o 
ekskomunice, która spotkała się ze 
zdecydowaną odprawą wszystkich  ̂ka
tolików patriotów.

Min. Rapacki podkreśla potrzebę 
wzmożonej czujności i oświadcza, źe 
trzeba, aby imperializm nie tylko oba
wiał się przegrać wojnę, gdy ją roz
pęta, ale żeby wiedział, że ją przegrał. 
Nie wolno zostawić imperializmowi 
ani jednej szczeliny w jedności obozu 
pokoju ,ani jedm  łVl aia jeg0
agentów i prowokatorów.

ni wodnych, kopalń, kanałów, dróg—• 
które wymagają dokonywania wiel
kich wybuchów przy użyciu najnow
szych środków technicznych. Wobec 
tego, że prace te, związane z dokony
waniem wybuchów, odbywały się i 
odbywają dość często w różnych oko
licach kraju, możliwe jest, że mogło 
to zwrócić uwagę za granicami Zw. 
Radzieckiego.

Co się zaś tyczy produkcji energii 
atomowej, to agencja TASS uważa za 
rzecz konieczną przypomnieć, że już 
6 listopada 1947 r. min. Spraw Zagra
nicznych ZSRR W. M. Mołotow zło
żył oświadczenie na temat tajemnicy 
bomby atomowej, stwierdzając, że 
„TAJEMNICA TA OD DAWNA JUŻ 
NIE ISTNIEJE4*.

OŚWIADCZENIE To OZNACZA
ŁO, ŻE ZW. RADZIECKI ODKRYŁ 
JUŻ TAJEMNICĘ BRONI ATOMO
WEJ I MA TĘ BROŃ BO SWEJ DY 
ŚPOZYCJI. KOŁA NAUKOWE 
ST. ZJEDNOCZONYCH PRZYJĘŁY 
TO OŚWIADCZENIE W. M. MOŁO- 
TOWA JAKO BLUFF, UWAŻAJĄC, 
ZE ROSJANIE MOGĄ POSIĄŚĆ 
BROŃ ATOMOWĄ NIE WCZE
ŚNIEJ, NIŻ W 1952 R. OMYLIŁY 
SIĘ ONE JEDNAK, GDYŻ ZW. RA 
DZIECKI OPANOWAŁ TAJEMNI
CĘ BRONI ATOMOWEJ JUŻ W 
1947 R.
Co się tyczy paniki szerzonej z tego 

powodu przez niektóre kola zagranicz
ne, to nie ma ona żadnych podstaw. 
Należy stwierdzić, że rząd radziecki, 
NIE BACZĄC NA TO, ŻE POSIADA 
BROŃ ATOMOWĄ, STOI I ZAM l£ 
R^A POZOSTAĆ W PRZYSZŁOŚCI 
NA SWYM DAWNYM STANOWIKU 
BEZWARUNKOWEGO ZAKAZU STO 
SOWANIA BRONI ATOMOWEJ.

Jeśli chodzi o kontrolę nad bronią 
atomową, to należy stwierdzić, że bę
dzie cna konieczna, ażeby sprawdzić 
wykonanie uchwały 0 zakazie pro
dukcji broni atomowej.

B Dokończenie 
na sir. 2

Premier Cyrankiewicz
dokonał otwarcia
szkoły im. M, Fornalskiej

25 bm. w Łodzi odbyła się uroczy- 
stosc _ otwarcia szkoły podstawowej 
1FO imienia Małgorzaty ■ Fornalskiej.

Na uroczystość, która stała się świę 
tern robotniczym całej Łodzi przybyli- 
premier Cyrankiewicz, min. Admini- 
stracji Publicznej Wolski i min. 
Oświaty dr. Skrzeszewski. Wśród za
proszonych gości obecne były rów
nież: matka Małgorzaty Fornalskiej 
Maria oraz siostra Felicja. J

Pakt atlantycki silnie podważony
Kapitaliści USA muszą zrewidować swą „politykę atomową"Głosy prasy zachodniej

LONDYN (obsi. wł> W s z y s tk ie -  ______

mentarze prasy bryty, skiej podkre
ślają na ogół zgodnie, że „odkrycie 
przez ZSRR tajemnicy bomby atomo
wej i utrata monopolu USA w tej 
dziedzinie może zmusić Ameryka
nów do rewizji ich polityki atomo
wej". Zdaniem większości komenta
torów, konsekwencją tego wydarzenia 
będzie zmniejszenie napięcia między
narodowego (tj. mówiąc po prostu -*«- 
koniec szantażu imperialistycznych 
podżegaczy wojennych — dcp. red.).

Z dalszych komentarzy prasowych 
wynika, że wiadomość o radzieckde 
produkcji atomowej UDERZYŁA SIL 
NIE W STRUKTURĘ PAKTU AT
LANTYCKIEGO.

„Times" wyraża obawy co do lo
sów tego paktu: „Ameryka — pisze 
Times" *— będzie musiała zrewido

wać swą politykę wobec państw atlan 
tyckich"-..

Organ brytyjskiej partii komundsty 
cznej „Daily Worker" pisze m. in., iż 
rządy USA i W. Brytanii winny obe- , |lvni
cnie porzucić plany likwidacji korni mocarstw świaita.

sji atomowej ONZ oraz zaniechać pro 
jektow wyłącznej kontroli USA,

,,Opinia publiczna będzie doma
gać się obecnie wznowienia prac 
komisji atomowej i zawarcia poro- 
zumieniae na podstawie propozycji 
radzieckiej. Wydarzenia te podkre
ślają znaczenie światowej akcji po
kojowej" — stwierdza „Daily Worker".
RZYM (obsł. wł.). Reakcyjne dzien

niki włoskde ubolewają, że „monopol 
ameryk? *,k; w ■ ?rve bomby ato- 
m°nTej n ’ rv zaszłości" (!),

.° wyraża zadowole
nie z posiadan a f \  'mnicy bomby 
atomowej przez ZSRR uważając, iż 
oznacza to, że „wojny atomowej w 
cgole nie będzie".

,,Unitea" stwierdza, że podczas gdy 
Truman pragnął swą deklaracją 
wstrząsnąć amerykańską opinię, rów
nocześnie min. Wyszyński w swym 
przemówieniu w ONZ wskazuje n* 
konieczność pokojowego wf^miżyaia

M in. W y s z y ń s k i
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Radziecki broni pokoju
i demaskuje przygotowania podżegaczy wojennych 
Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego 

' I
Początek
na str. 1

r Autorzy tego sprawozdania zmu
szeni są przyznać, że w przeciwień
stwie do wszystkich innych krajów 
świata, produkcja przemysłowa i 
rolna w Zw. Radzieckim i w kra
jach demokracji ludowej w pierw
szym kwartale 1919 r. w dalszym 
eiągu nieustannie wzrasta.

Polityka USA i W. Brytanii 
Uniemożliwia prace organów ONZ

Polityka St. Zjednoczonych i W. 
Brytanii, zmierzająca do podważenia 
ONZ, stanowi podstawową przyczynę 
tego absolutnie niezadowalającego 
stanu rzeczy, jaki panuje w tak od
powiedzialnych organach ONZ, jak 
Rada Bezpieczeństwa, komisja ato
mowa, komisja zbrojeń zwykłych, ko
mitet wojskowo-sztabowy, Rada Go
spodarczo-Społeczna itd.

We wszystkich tych organach St. 
Zjednoczone i W. Brytania dążą do 
swych celów, nie mających nic 
wspólnego z celami ONZ. Opierają 
się one na posłusznej większości i 
usiłują stosować metody dyktatu i 
narzucania swych decyzji pozosta
łym państwom.
Rezultatem tego jest fakt^ że tak 

ważny organ ONZ, jak komisja ato
mowa od czterech blisko lat nie wy
konuje uchwał Zgromadzenia Gene
ralnego w sprawie opracowania za
rządzeń, zmierzających do zakazu bro
ni atomowej i do ustanowienia kon
troli międzynarod/wej nad energią 
atomową. *

Ten stan rzeczy w komisji atomo
wej powstał wskutek nieustannych 
prób USA i W. Brytanii narzucenia 
komisji swego planu kontroli między
narodowej, na który nie może się zgo
dzić żadne państwo ceniące swą nie
podległość i suwerenność. Z tych sa
mych względów komisja zbrojeń zwy
kłych nie osiągnęła żadnych wyników.

ONZ powinna przedsięwziąć odpo
wiednie środki, by usunąć przeszko
dy, hamujące normalną pracę jej or
ganów. Zw. Radziecki uważa za ko
nieczne stwierdzić, że polepszenie sy
tuacji w ONZ możliwe jest jedynie 
w tym wypadku, jeżeli wszyscy człon
kowie ONZ będą przestrzegali Karty.

Armaty zamiast chleba
St. Zjednoczone i W. Brytania, jak 

również pewne inne kraje bloku an- 
glo-amerykańskiego, zmierzają do ce
lu, nie mającego nic wspólnego z 
współpracą międzynarodową.

TWORZĄ ONE BLOKI WOJ
SKOWE. PRZYGOTOWUJĄ NO
WĄ WOJNĘ. W związku z tym 
USA i W. Brytania prowadzą wście 
kły wyścig zbrojeń, rozdmuchują 
budżety wojskowe, zakładają coraz 
nowe bazy wojskowe na terytoriach 
innych państw. Towarzyszy temu 
wszystkiemu wyuzdana propaganda 
wojenna, popierana przez rządy 
tych krajów.
O wściekłym wyścigu zbrojeń w St. 

Zjednoczonych można sądzić z bezpo
średnich kredytów na cele „wojskowe 
w USA, które wyrażają się cyfrą 14,3 
miliarda dolarów na 1950 r. wobec 11 
miliardów dolarów* na 1949. Kredyty 
na cele wojskowe w r. 1950 przekra
czają 12-krotnie sumy przeznaczone 
na ten cel w latach poprzedzających 
drugą wojnę światową. Równocześnie 
kredyty na ochronę zdrowia, oświatę 
i ubezpieczenia społeczne wynoszą w 
St. Zjednoczonych 2,3 miliarda dola
rów.

Podobnie ma się rzecz w Anglii, 
gdzie w kołach rządzących popularne 
jest hasło Goeringa „armaty zamiast 
chleba44.

Mimo że wojna dawno się zakoń
czyła St. Zjednoczone nie tylko nie 
zlikwidowały setek, założonych pod
czas działań wojennych, baz wojsko
wych we wszystkich krańcach świata, 
lecz tworzą ciągle nowe bazy.

Sztaby wojskowe uczestników 
agresywnych bloków opracowują 
plany nowej wojny, rezerwując w 
nich ważne miejsce dla broni ato
mowej, w której podżegacze wojen
ni pokładają swe główne nadzieje. 
Czy w tej sytuacji — zapytuje min. 

Wyszyński — można się dziwić, że 
St. Zjednoczone i Anglia odmawiają 
zawarcia konwencji w sprawie zaka
zu broni atomowej?

Świadome eszaslwa
Mówca przypomina następnie, że 

mimo jednomyślnej uchwały Zgroma
dzenia Generalnego ONZ, potępiają

cej propagand! wojenną, propaganda 
ta w St. Zjednoczonych i Anglii nie 
tylko nie ustała, lecz prowadzona jest 
z jeszcze większą bezczelnością i w 
jeszcze szerszych rozmiarach przy 
jawnej opiece amerykańskich kół rzą
dzących. Równocześnie dąży się w 
St. Zjednoczonych i W. Brytaniii do wy 
korzystania propagandy i histerii wo
jennej jako środka nacisku, obliczone
go na osiągnięcie większych kredy
tów na cele wojskowe.

Okoliczność ta została otwarcie 
potwierdzona przez czasopismo 
„United States News*4, które pisa
ło, że „znowu trzeba będzie rozwi
nąć kampanię histerii wojennej, aby 
zdobyć poparcie programu zbro
jeń4*. Pismo to dalej podaje „Świa- 
dmne rozpowszechnianie pogłosek o 
wojnie jest oszustwem, lecz uważa 
się je za konieczne, by poruszyć 
Kongres i otrzymać wymaganą ilość 
głosów dla programu zbrojeń4*.

Jasne stanowisko
Taka oto — oświadczył min. Wy

szyński — jest polityka St. Zjedno
czonych i W. Brytanii, obliczona na 
zdobycie hegemonii światowej. Gene
ralissimus Stalin powiedział: „Polity
ka obecnych przywódców St. Zjedno
czonych i W. Brytanii jest polityką 
agresji, polityką rozpętywania nowej 
wojny**.

Takiej polityce przeciwstawia 
Zw. Radziecki politykę pokoju i 
współpracy między wszystkimi kra
jami, pragnącymi takiej współpra
cy, politykę popierania ONZ, któ
ra — jak to stwierdził Stalin — 
jest „poważnym instrumentem za
chowania pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego44.
Na sesji Generalnego Zgromadze

nia w 1946 r. delegacja radziecka 
oświadczyła, że Zw. Radziecki, uzna
jąc zasady współpracy międzynaro
dowej, wyraża tym samym stanowczą 
wolę utrwalenia pokoju powszechne
go oraz gotowość do pokojowej rywa
lizacji ustrojów państwowych i spo
łecznych w dziedzinie gospodarczo- 
społecznej.

W r. 1934 Stalin powiedział: „Na
sza polityka zagraniczna jest ja
sna. Jest to polityka zachowania 
pokoju i wzmożenia stosunków 
handlowych ze wszystkimi krajami. 
ZSRR nie myśli komukolwiek za
grażać —- tym bardziej — na kogo
kolwiek napadać. Jesteśmy za po
kojem i bronimy sprawy pokoju. 
Lecz nie obawiamy się gróźb i go
towi jesteśmy odpowiedzieć uderze
niem na uderzenie podżegaczy wo
jennych4*.
W pięć lat później w marcu 1939 r. 

Stalin, mówiąc o polityce zagranicz
nej Zw. Radzieckiego znowu wskazał 
na to, że „jesteśmy za pokojem i 
wzmocnieniem stosunków gospodar
czych ze wszystkimi krajami. Stoimy 
i będziemy stali na tym stanowisku

o ile te kraje będą utrzymywały ta
kie same stosunki ze Zw. Radzieckim, 
o ile nie będą usiłowały naruszać in
teresów naszego kraju44.

Zw. Radziecki — powiedział min. 
Wyszyński — jest wierny zasadom, 
wyrażonym w słowach Wielkiego Wo
dza. Zw. Radziecki broni niezmiennie 
sprawy pokoju, demaskując podżega
czy wojennych. W chwili obecnej, gdy 
trwa mobilizacja sił agresywnych, 
Zw. Radziecki uważa za swój obowią
zek podnieść swój głos przeciwko 
przygotowaniom podżegaczy wojen
nych. We wszystkich krajach szerzy 
się coraz bardziej potężny ruch mas 
ludowych w obronie pokoju. Demokra 
tyczne siły wzrastają 100-krotnie 
szybciej niż ponure zastępy podże
gaczy wojennych.

Wzrasta także coraz bardziej sta
nowcza gotowość sił demokratycz
nych do stawiania oporu nikczem
nym działaniom agresorów imperia
listycznych. OBOWIĄZKIEM ONZ 
JEST PRZYŁĄCZYĆ SWÓJ GŁOS 
DO GŁOSU WIELU MILIONÓW 
LUDZI, WYSTĘPUJĄCYCH PRZE 
CIWKO WOJNIE.
Delegacja radziecka zwraca się do 

Zgromadzenia Generalnego z apelem 
o podjęcie kroków, zmierzających do 
utrwalenia pokoju i usunięcia groźby 
nowej wojnv. ^ \r:ygotowywan_j p~zez 
agresywne bloki państw ze St. Zjed
noczonymi i W. Brytanią na czele.

Wnioski radzieckie
Na polecenie rządu radzieckiego — 

oświadcza min. Wyszyński — delega
cja ZSRR proponuje Zgromadzeniu 
Generalnemu uchwalenie następują
cych wniosków:
1 Zgromadzenie Generalne potępia 

prowadzone w szeregu państw a 
w szczególności w St. Zjednoczonych 
i W. Brytanii, przygotowania do no
wej wojny, znajdujące wyraz w po
pieranej przez rządy propagandzie wo 
jennej, w wyścigu zbrojeń, w roz
dmuchiwaniu budżetów wojskowych 
spadających ciężkim brzemieniem na 
ludność, w tworzeniu licznych mor
skich i lotniczych baz wojskowych na 
terytoriach innych krajów, w organi
zowaniu wojskowych bloków państw 
dążących do celów agresywnych^ wo
bec miłujących pokój krajów demo
kratycznych, oraz w podejmowaniu 
innych przedsięwzięć, zmierzających 
do celów agresywnych.

2 Podobnie jak cywilizowane naro
dy potępiły już dawno używanie 

gazów trujących i środków bakterio
logicznych dla celów wojennych, jako 
najcięższe przestępstwo przeciwko 
ludzkości — Zgromadzenie Generalne 
uznaje  ̂ używanie broni atomowej i in
nych środków masowej zagłady ludzi 
za sprzeczne z sumieniem i godnością 
narodów oraz za niezgodne z przyna
leżnością do ONZ..

Zgromadzenie Generalne . uważa 
za niedopuszczalne dalsze zwlekanie

3

z przyjęciem przez ONZ praktycz
nych środków w sprawie bezwzględ
nego zakazu broni atomowej i do
tyczących ustanowienia odpowied
niej ścisłej kontroli międzynarodo
wej.

Zgromadzenie Generalne wzywa 
wszystkie państwa do rozstrzyga

nia sporów i różnic zdań środkami po
kojowymi bez uciekania się do uży
cia gwałtu lub groźby gwałtu.

Zgromadzenie Generalne, podkreśla
jąc niezłomną wolę i stanowczą goto
wość narodów dQ zapobieżenia groźbie 
nowej wojny i zabezpieczenia pokoju, 
co znalazło swój wyraz w potężnym 
ruchu ludowym we wszystkich kra
jach świata w obronie pokoju i prze
ciwko podżegaczom wojennym, oraz 
biorąc pod uwagę to, że główna od
powiedzialność za utrzymanie pokoju 
międzynarodowego i bezpieczeństwa 
spoczywa na pięciu mocarstwach — 
stałych członków Rady Bezpieczeń
stwa —

jednogłośnie wyraża życzenie, by 
Stany Zjednoczone, W. Brytania, 
Chiny, Francja i Zw. Radziecki zje
dnoczyły w tym celu swe wysiłki i 
zawarły między sobą pakt dla 
utrwalenia pokoju.

Przedkongresowe zebrania Stron. Demokratycznego
potępiają antypolską politykę Watykanu

30 bm. rozpoczną się w Warszawie 
obrady II powojennego Kongresu 
Strcn. Demokratycznego. We wszyst
kich województwach odbywają się ze 
brania przedkongresowe.

Na zebranie, które odbyło się w 
Szczecinie 24 bm. przybyli przedsta
wiciele CK SD, z min. inż Rabano- 
wsiŁtm na czele.

Zebrani przyjęli rezolucję, w której 
m. in. czytamy:

„Stwierdzamy, że imperializm zna 
lazł sojusznika w Watykanie i klice 
Tito. Watykan usiłuje wichrzyć 
groźbą ekskomuniki, stanowiącą u- 
zupeł-nienie poparcia udzielonego re- 
wizj om i zmówi niemieckiemu i wszy
stkim siłom wstecznym... Siedzimy 
z oburzeniem antypolskie wystąpie
nie Watykanu, a zwłaszcza ostatni 
obłudny i oszczerczy list do bisku
pów polskich.
Stwierdzamy, że głównym zadaniem 

stojącym przed Kongresem SD winno 
być wypracowanie nowych form"orga 
nizacyjmych, które umożliwią Stron
nictwu jak najpełniejsze zaktywizo
wanie wszystkich jego komórek dia 
dobra narodu polskiego i państwa lu
dowego.

Musimy zastąpić okresowe zry
wy, systematyczną i wytężoną pra

cą wszystkich cz!f>nk<Vw aby istotni© 
towarzyszyć; klasie robotniczej i ma" 
m m  chłopskim w drodze ku socja- 
1 Izmów i*4.

C zy wybory w Anglii
będą przyspieszone?

LONDYN (oba!, wł.)- W Londvn’e 
ustala się powszechne 'przekonanie, 
że wybory do Izby Gm n. które nor
malnie powinny odbyć s ę w połowie 
1959 roku, rozpisane będą jeszcze w 
ciągu bieżącego roku. „Daily Wor- 
ker“ podaje jzko prawdopodobną da
tę — 15 grudnia 1949 roku.

Ewentualne przyśpieszenie wyborów 
związane jest z wielk mi trudnościa
mi gospodarczymi i z niezadowole
niem z powodu dewaluacji funta, 
przeprowadzonej przez rząd Partii 
Pracy na rozkaz kapitalistów amery
kańskich.

Rzecz charakterystyczna, że bur- 
żuazyjna partia „liberalna44 stara się 
obecn e o zdobycie głosów robotni
czych pod ha9łem ..dopuszczenia ro
botników do w^iół wła sność i w pry
watnych, przedsiębiorstwach przemy
słowych44.

Rośnie front Obrońców Pokoju w Polsce
Przedstawiciele społeczeństwa przemawiają na naradzie

B Początek 
_ na str. 1

Wskazując na odradzanie się faszy
zmu niemieckiego przy poparciu im
perialistów amerykańskich i Watyka
nu, mówca oświadcza wśród okla
sków:

„Cała potęga Zw. Radzieckiego, 
połączone siły demokracji ludowej, 
jedność i wola siedmiuset milionów 
ludzi stoją na straży granicy na 
Odrze i Nysie. Wśród tych siedmiu
set milionów są również i Niemcy- 
demokraci w strefie radzieckiej 
oraz ci ze strefy zachodniej, którzy 
wbrew terrorowi imperialistycznemu 
manifestują swoją wolę pokoju4*. 
„Bronić w Polsce jedności świato

wego obozu pokoju — mówi dalej min. 
Rapacki — to znaczy wzmacniać przy 
jaźń braterską ze Zw. Radzieckim i 
otaczać czcią jego wodza i pierwszego 
bojownika Światowego Obozu Pokoju, 
Józefa Stalina44. * *

Uczestnicy Narady przyjmują to o- 
świadczenie długo niemilknącymi o_ 
klaskami.

Przygotowania do 2 października
Następnie wiceprzewodniczący CR 

ZZ Aleksander Burski omawia przy
gotowania do Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój.

Mówoa podkreśla, że masy pracu
jące Polski w odpowiedzi podżega
czom wojenmym skracają terminy 
wykonania planu trzyletniego. Wzra

Klika Tito narzędziem imperialistów
w dążeniu do obalenia demokracji ludowej
Prasa radziecka o w yroku budapeszteńskim

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka omawia obszernie wyrok trybu
nału budapeszteńskiego w sprawie Rajka i jego wspólników.
„Prawda14 w artykule wstępnym — Plany te zakończyły się jednak fia- 

piszę m. in.:
„Proces w Budapeszcie zadał cios

obozowi imperializmu i świadczy o 
zwycięstwie obozu demokracji, oraz 
wzroście i wzmocnieniu sił socjali
zmu w krajach demokracji ludowej.

Reakcja światowa — pisze dzien
nik — nie po raz pierwszy usiłuje 
obalić ustrój demokracji ludowej w 
krajach środkowej i południowo- 
wschodniej Europy, organizując i u- 
zbrajając przeciwko ludowi wszelkie 
zesztki rozbitej, klasy wyzyskiwaczy.

Wiadomo powszechnie jak impe
rialiści mobilizowali siły reakcyj
ne w krajach demokracji ludowej, 
jak zawzięcie bronili sprzedawczy
ków i zdrajców Mikołajczyka w 
Polsce, Petkowa w Bułgarii, Nagy‘e 
go i Mindszenty‘ego na Węgrzech, 
Bratianu i Maniu w Rumunii, jak 
wściekali się z powodu unieszko
dliwienia spiskowców w Czechosło
wacji.
Kola imperialistyczne zamierzały 

przy pomocy tych zdrajców i partir 
reakcyjnych zdławić władzę ludową?*

Nowe metody walki z  reumatyzmem
w dyskusji zjazdu lekarzy w Ciechocinku

W Ciechocinku rozpoczęły się obra
dy XII Zjazdu Lekarskiego połączone
go z.III Zjazdem Polskiego Towarzy
stwa do Walki z Gośćcom. W zjazdach 
uczestniczy ok. 1000 lekarzy.

Celem zjazdu jest zapoznanie świa
ta lekarskiego ze wskazaniami i wy
nikami leczenia w Ciechocinku oraz 
z nowymi kierunkami i z wynikami 
leczenia zdrojowiskowego.

Przemawiając na Zjeździć min. Zdro 
wia —■ dr Michejda — powiedział m. 
in.;

„Statystyki wykazują, że reuma
tyzm jest najbardziej rozpowszech
nioną i najkosztowniejszą choro
bą społeczną w Polsce . Rząd i Mini
sterstwo Zdrowia zdają sobie w pełni 
sprawę z powagi zagadnienia i z pręed 
wojennych zaniedbań na tym odcin- 
ku. .

Prowadzi się dokształcanie 284 le
karzy w dziedzinie chorób reumatycz

nych otwarto 70 poradni przeciwreu
matycznych przy ośrodkach zdrowia 
i 5 centralnych poradni wojewódz
kich. W tej chwili 4.000 chłopów cho
rych na gościec leczy się w uzdrowi
skach. 4

W zakresie opieki nad dziećmi 
czynne są 3 domy dla rekonwale
scentów po ostrej chorobie reuma- 

- tycznej. Około 10 tys. dzieci znaj
duje się na koloniach leczniczych. 
Pracuje 350 międzyszkolnych przy
chodni lekarsko - dentystycznych 
i 62 ruchome ambulanse docierające 
do miejscowości pozbawionych sta
łej opieki dentystycznej.

v
Rozdzielana jest duża ilość bezpłat

nych lekarstw zagranicznych jak: zło
to i salazopiryna. Instytut Reumato
logiczny podjął badania naukowe nad 
gośćcem w różnych ośrodkach przetną 
słowych i klimatycznych Polski.

skiem.
Gdy zawiodły próby obalenia ustro 

ju ludowo-demokratycznego przy po
mocy partii reakcyjnych, imperiali
styczni organizatorzy spisku postawi
li na faszystowską klikę Tito, spo
dziewając się z jej pomocą zniszczyć 
władzę demokratyczno-ludową w kra
jach środkowej i południowo-wschod
niej Europy.

Imperialistyczni spiskowcy wybrali 
klikę Tito, jako narzędzie, by jeszcze 
podstępniej zamaskować swoją kre
cią robotę.

Przy pomocy szpiegowskiej zgrai 
Tito, maskującej się demagogią o
„socjalizmie44, chcieli oni wymierzyć 
cios w ustrój ludowej demokracji, 
zapuszczając swe trujące żądło 
szpiegowskie w partie komunistycz
ne i robotnicze. Imperialistom po
trzebny jest „socjalizm4* Tito, by 
oszukać naród. *
Proces w Budapeszcie -został zakoń

czony. Wyrażając wolę ludu, Trybu
nał wydał wyrók przeciwko bandzie 
szpiegów d morderców i napiętnował 
ich mocodawców imperialistycznych.

Młoda władza ludowa wykonując 
funkcje dyktatury proletariatu, nisz
czy bezlitośnie swych wrogów i stoi 
czujnie na straży interesów ludu.

Partie komunistyczne i robotni
cze wyjaśniają masom pracującym 
krajów demokracji ludowej, że nic 
beztroska jest potrzebna obecnie, 
lecz czujność, prawdziwa czujność 
rewolucyjna.

Bez maski
Dziennik „Tzwiestia" pisze:
„Masy pracujące Węgierskiej Re

publiki Ludowej i wraz z nimi cały 
obóz pokoju, demokracji i socjalizmu, 
powitały z wielkim zadowoleniem wy 
rok, stanowiący wymowne świade
ctwo, że naród, który zrzucił jarzmo 
kapitalizmu i wkroczył na drogę so
cjalizmu, nikomu nie pozwoli targnąć 
się na swe zdobycze historyczne.

Na obecnej sesji ONZ w Nowym 
Jorku, przedstawiciele Jugosławii 
już otwarcie jednoczą się z wroga
mi krajów demokracji ludowhj. Wy
słannik Tito — BEBLER — powta
rza w ślad za anglo-amerykańskimi

Imperialistami kłamliwe wymysły, 
że Węgry, Bułgaria i Rumunia na
ruszają rzekomo traktaty pokojowe.
Widocznie Bebler usiłuje odegrać 

się za skandaliczną porażkę faszystów 
jugosłowiańskich w Budapeszcie. O- 
szczerstwa anglo-amerykańskiej pro
pagandy i jej belgradzkich agentów 
przeciwko krajom demokracji ludo
wej, wywołane zostały bezsilną zło
ścią z powodu fiaska zbrodniczego 
planu ujarzmienia narodów środko-
wej i południowo-wschodnie] Europy. nlcTopus^zenTe d o ^ w t ó S a

sta współzawodnictwo w dziedzinie 
produkcji ilościowej i jakościowej 
oraz w dziedzinie oszczędności. Tę
pione są bezlitośnie wszelkie prze
jawy sabotażu gospodarczego, orga
nizowanego przez agentury dywer- 
syjnoszpiegowskie.
Dla należytego zorganizowania ob

chodu Międzynarodowego Dnia Walki
0 Pokój w zakładach pracy tworzone 
są komitety organizacyjne. Komitety 
planują zorganizowanie przed 1 paź 
dziemika we wszystkich zakładach 
pracy masówek poświęconych omó
wieniu sprawy pokoju. W przededniu 
2 października komitety zorganizują 
capstrzyki z udziałem kół i klubów 
sportowych.

W dniu 2 października odbędą się 
masowe wiece w Warszawie, Łodzi, 
Katowicach, Poznaniu, Wrocławiu, 
Krakowie, Gdańsku, Szczecinie, Rze
szowie, Opolu i Sosnowcu.

Szczególny nacisk położony zostanie 
na zacieśnienie w tym dniu sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.
Dyskusja

W dyskusji ponad 20 mówców, re
prezentujących wszystkie warstwy 
społeczeństwa, robotników i chłopów, 
kobiety i młodzież, intelektualistów
1 naukowców, przekazywało Naradzie 
zapewnienia, że cały naród polski zde 
cydowany jest wszystkie swoje siły, 
entuzjazm 1 wiedzę oddać sprawie po 
koju. "

M. in. proboszcz parafii Mechowo, 
pow. Wejherowo, ks. Labenc opowia
da, że w jego parafii, w miejscowości 
Wielka Piaśnica są mogiły ponad 12 
tys. ludzi pomordowanych przez hitle 
rowców. Rok rocznie odbywa się tam 
nabożeństwo.

„Widzicie kochani zebrani — oświad 
cza ks. Labenc — czego może dokonać 
wojna. To jest dzieło wojny, to jest 
dzieło barbarzyństwa — mówi ks. La
benc dlatego my, duchowieństwo 
chcemy pokoju44.

Pisarz katolicki Wojciech Kętrzyn 
s-ki oświadczył:

77 Jako katolik i działacz katolika 
zabieram tu dzisiaj głos nie tylko po 
to, by zamanifestować narzą solidar
ność ze sprawą pokoju i jego obrony, 
lecz  ̂ także po to by stwierdzić że 
specjalnie ważki ciężar odpowie 
dzialności za obronę

się

Ważna rola przodownic społecznych L. K.
w akcji uświadamiania mas kobiecych 
Narada Ligi Kobiet

25 bm, rozpoczęła się w Warsza
wie Krajowa Narada Przodownic Spo
łecznych Ligi Kobiet.

Obrady zagaiła gen. sekretarz L.K. 
Zawadecka wskazując na wielką rolę 
kobiet w walce o pokój i o odbudo
wę kraju.

Referat o zadaniach przodownic spo 
łecznych wygłosiła wiceprzewodni
cząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet 
dr Wasilkowsika.

„Mobilizacja najszerszych mas 
kobiecych wokół frontu walki o po
kój — stwierdziła mówczyni — wy
maga usilnej pracy wychowawczej, 
w której szczególnie ważna rola 
przypada przodownicom społecz
nym. Ich zadań i em bowiem jest u- 
uświadamianie kobiet, przez codzien
ne kontakty i rozmowy oraz zwięk
szanie udziału kobiet w budowie 
Polski Ludow ej.
Przodownice społeczne winny uczyć 

kobiety miłości Ojczyzny Ludowej,

Klub racjonalizatorów
powstał przy fabryce »Azoty«
- Pierwszy w przemyśle chemciz- 
nym klub racjonalizatorów i wyna
lazców robotniczych powstał w Państ 
wowej Fabryce Związków Azotowych 
w Chorzowie.

Nowopowstały klub, do którego przy 
stąpiło 60 racjonalizatorów - robotni
ków oraz przodowników praoy, opra
cował już plan pracy.

serdecznej przyjaźni dla pierwszego 
obrońcy pokoju, którym jest Zw. Ra
dziecki oraz czujności wobec wroga 
— wewnętrznego i zewnętrznego.

Następnie przedstawicielki poszcze
gólnych województw złożyły sprawo
zdania z działalności przodownic spo
łecznych na terenie województw, po 
czym rozwinęła się szeroka dyskusja,

Obrady trwają.

straszliwych doświadczeń lat minio
nych, spoczywa właśnie na katolic
kiej opinii publicznej, na katolick ch 
działaczach tak świeckich, jak i du
chownych.

,.Rola kośc:oła katolickiego — mó
wi dalej — w nna być rolą niosącą 
miłość a nie nienawiść. Świat katolic 
ki stoi w obldczu groźby wypaczenia 
się .ego nvsji“- Mówca przypom ną 
tu reńę stronnictw chrześcijańskich w 
Zach. Europie, a w szczególności w 
Niemczech Zach.

Koła międzynarodowe kapitalizmu 
czując własną nicość moralną świado 
me n skośoi swych pobudek dz:ałania 
— pragną i jawnie to dziś okazują — 
osłonić się autorytetem i moralną po
wagą sprawy katolickiej.

Świadomi jesteśmy — stwierdza 
w zakończeniu mówca — naszego 
obowiązku walczenia na naszym ka 
tolickim odcinku przeciw wszel
kim próbom użycia autorytetu ka
tolickiego do wzmacniania obozu 
kapitalistycznego wyzysku- Nasze 
miejsce, jako katolików, jest po 
stronie postępu i sprawiedliwości 
społecznej — kończy wśród oklas- 
kówr postępowy działacz katolicki.

Naród i rząd złączeni 
w obronie pokoju

Z kolei zabiera glos Jerzy Bor ej 
sza, który stwierdza, że-narada wy
kazała, jak w ciągu roku. rozszerzył 
się i umocnił ruch obrońców’ pokoyu 
w Polsce. Mówca podkreśla wzmożo
ną czjność mas ludowych wobec dz a 
łalności agentów imperial:stycznych. 
i *ostro p :ętnuje zdradziecką kl kę 
Tito-

Oświadczając, że ruch pokoji^nie 
poprzestaje na słowach — mówca 
z naciskiem podkreśla potrzebę ści 
słego powiązania tego ruchu ze 
wszystkim, co czyni się w warszta
tach, na polu. w' każdej wiosce i 
osadzie, w każdej pracowni uczone 
go i artysty — z każdym wysiD 
kiem inteligencji technicznej. 
Mówca wskazuje również na nie

rozerwalną łączność między rządem 
ludowym a narodem polskim w obro
nie pokoju. Z siłą mówi Jerzy Borej
sza o doniosłej roli sojuszu ze Zw. 
Radzieckim.

Nasz ruch podoju jest społecznym 
odpowiednikiem wysiłku dia dobra 
pokoju, który dokonywa nasze pań- 
stwo pod wodzą naszego rządu i Pre 
zydenta Bieruta na drodze do socja
lizmu4*. Na sal! obrad wybucha bu
rza oklasków i owacja na cześć Pre
zydenta R. P.
Następnie przewodniczący udziela 

głosu min. Rapackiemii dla podsumo
wania dyskusji i odczytania komuni
katu agencji TASS w sprawie broni 
atomowej.

Mówca wskazuje na doniosłość 
oświadczenia radzieckiego, które nie
wątpliwie w imperialistycznych 
łach podżegaczy wojennych wywoła 
konsternację, a wśród setek milionów 
ludzi spotęguje jeszcze bardziej wolę 
walki o pokój.

Obrady Komitetów Obrońców Poko
ju zakończono jednogłośnym przyję
ciem rezolucji odczytanej przez wice
przewodniczącego CRZZ Aleksandra 
Burskiego.

t*Z T  >Ł ■’

Zwyżka cen po dewaluacji
P r z e m ó w ie n ie H a r r y  P o l l t a

LONDYN (PAP). W Sheffield od
był się wiec, na którym sekretarz 
gen. Brytyjskiej Partii Komunistycz
nej Harry Pollitt wygłosił przemówie
nie na temat dewaluacji funta.

Pollit stwierdził, że rząd usiłuje 
dokonać największego w historii An
glii oszustwa, starając się pr|ekonać 
ludność, iż dewaluacja jest jedynym 
środkiem uniknięcia masowego bezro
bocia i rozwiązania problemów go
spodarczych. Tymczasem dewalua
cja — podobnie jak polityka zamro
żenia płac — prowadzi do obniżenia 
stopy życiowej mas robotniczych przy 
jednoczesnym zwiększeniu zysków ka
pitalistów.

Podwyższono już ceny chleba i 
innych artykułów pierwszej potrze
by. Spekulatorzy giełdowi już następ 
nego dnia po przemówieniu Crippsa

zarobili na dewaluacji 150 milio
nów funtów.
Pollitt zaznaczjd, że nigdy nie roz

wiąże się problemu braku żywności i 
surowców oraz problemu pozyskania 
rynków zbytu na towary brytyjskie 
bez rozwinięcia do maksimum slosun- 
ków handlowych ze Zw. Radzieckim, 
Europą Wschodnią i Chińską Republi
ką Ludową.

Pollitt stwierdził, że jedynym wyj
ściem dla W. Brytanii w obecnej sy
tuacji jest wyzwolenie się spod pano
wania amerykańskiego, obcięcie wy
datków na zbrojenia oraz zwalczanie 
kapitalizmu.

„Zbrodnią jest ukrywanie przed 
ludnością faktu, że dewaluacja jest 
przede wszystkim zwycięstwem od
niesionym przez wielkich kapitali
stów amerykańskich4* —- stwierdził 
Pollitt.
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Kolarskie m istrzostw a  Polski
torowe i juniorów

Na torze kolarskim w Helenowie 
odbyły się drużynowe mistrzostwa 
kolarskie Polski- Udz ał w nich wz&ę 
ło sześć drużyn: 2 warszawskiej 
Gwadrii, 2 łódzkiego Włókniarza 
oraz Ruchu 2  Chorzowa i Włókn arza 
z Wrocławia. Mistrzostwo zdobyła 
drużyna łódzkiego Włókniarza w 
składzie: Borucz, Gabrych, Murowa- 
n ecki, i Malinowski.

*
W Łodzi odbyły się pierwsze po 

wojn ę mistrzostwa szosowe Pobki 
juniorów na trasie Łódź — Pabiani
ce — Łódź. Dystans wyścigu wynosił 
78 km. Na starcie stanęło 75 zawodni
ków- Sam wyścig nie był ciekawy 
gdyż ziawodnicy cały czas jechali 
zwartą grupą, od które; odpadli je
dynie wyjątkowo słabi . zawodnicy. 
Zwyciężył Wilczewski (Ruch Cho
rzów) w czasie 2:21,4 godz. przed 
Jabłońskim (Budowlani Warszawa) 
Burdą (Stal Radom), Bańkowskim 
(Drukarz Warszawa) i Kuranowskim 
(Gwardia Warszawa).

L e k k o a t l e c i  W a r s z a w y
przegrywają w Pradze 87:103
Zatopek o minutę wyprzedził Kielasa w biegu na 5 km.

W sobotę rozpoczął się w Pradze mecz lekkoatletyczny pomiędzy re
prezentacjami Pragi i Warszawy. Zespół stolicy Polski został wybitnie 
wzmocniony i był niemal równoznaczny z reprezentacją Polski. Niestety, 
na lekkoatletach naszych widać już przemęczenie długim tournee po Ru
munii i Czechosłowacji. Uzyskali oni słabe wyniki przegrywając w pierw 
^ y m  wniu o9:4o, a po drugim dniu w ostatecznej punktacji — 103:87. War- 
je*się y y ^ p U a ^ 0^  brakiCm Adamczyka' który P° kontuzji nogi znajdu-

W drugim dniu zawodów Polacy od 
nieśli największe sukcesy w biegu na 
200 m i w skoku wzwyż, zajmując w 
obu tych konkurencjach pierwsze i 
drugie miejsca. W biegu na 5 km zwy
ciężył Zatopek w czasie 14:40,6 min. 
Kielas był drugi z czasem gorszym 
o prawie minutę. Jak było do przewi
dzenia, Warszawa wygrała sztafetę

Stal Batory—Związkowiec Zryw 9: 7
o mistrzostwo ligi bokserskiej

W niedzielę na hałd powystawowej 
w Katowicach rozegrany został mec? 
bokserski o mistrzostwo I Ligi po
między Chorzowską Stalą a łódzkim 
Związkowcem. Wygrała Stal 9:7, mi
mo że w wadze ciężkiej, oddała dwa 
punkty walkowerem- Poszczególne 
walki stały na bardzo słabym pozio
mie i jedynie spotkanie w wadze 
średniej Szna.der — Toborek przypo 
minało prawdziwy boks.

Wyniki techniczne: w w. muszej

Austria — CSR 8:1
w piłkę nożną

Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Austria — Czechosłowacja, rozegrany 
w niedzielę w Wiedniu, zakończył 
się zwycięstwem reprezentacji Austrii 
3:1 (1:0). |

Bramki dla Austrii zdobyli: Bec
ker — 2 i Huber, dla Czechosłowa
cji Simansky.

Zawody lekkoatletyczna
na odbudowę Warszawy

Na stadionie;, miejskim, przy Al 
N epodległośoi odbyły się zawody lek
koatletyczne, z udziałem drużyn war 
szawskich. Spójni, Ogniwa, Polonii, 
i Legii w kategorii jun:orów i senio
rów. Sensacją zawodów był wynik 
Gierutty w oszczepie 56,24 m, najlep
szy w tym roku w Polsce.

C z y  t a j c i e

„SPORT I WCZASY
Zgubiono

Stasiak wypunktował wysoko Dzię
cioła, w w. koguciej Czarnecki zwy
ciężył na punkty Osieckiego, w w. 
piórkowej Bazarnik (S) wygrał na 
punkty z Zajączkowskim, w <w- lek
kiej Kempa (Ś) zwyciężył Wojtczaka, 
w w. półśredniej Ponanta (S) wy
punktował Beskę. W drugim starciu 
gong uratował łodzianina od nokau
tu, w w. średniej Sznajder (S) zremi 
sował po najładniejszej walce z Ta- 
borkiem (Zw.)- W dwu pierwszych 
rundach minimalną przewagę uzy
skał Sznajder. Trzeć:'ą wygrał bezape 
lacyjnie Taborek posyłając hawet 
Ślązaka na deski do 8. Remis krzywr 
dzi nieco łodz:anina. W w- półcięż
kiej Nowara (S) zwyciężył Wojnow- 
skiego (Zw). W w. ciężkiej łodzian;e 
zdobyli punkty walkowerem. Sędzio
wali w ringu Masłowski na punkty 
Dali, Łandau i Wróż- -

4X400 m w niezłym czasie 3.22,8 min. 
Polacy biegli w składzie: Statkiewicz, 
Wdowczyk, Korban i Mach.

Wyniki techniczne pierwszego dnia:
100 m — 1) Stawczyk (W) 11,1, 2) 

Schmidt (P) 11,2.
400 m — 1) Podebrad (P) 49,8, 2) 

Mach (W) 50,0.
1.500 m 1) A im (P) 4:10,8, 2) Kwa

pień (W) 4:12.
110 m ppł. — 1) Vostatek (P) 15,6, 

2) Mrazek (P) 15,7.
dysk — 1) Mudra (P) 45.52 m, 2) Kor 

muth (P) 44,36, 3) Kuźmicki (W) 38,39.
trójskok 1) Hofman M. (W) 14,5 

m, 2) Kuźmicki (W) 13,61 m.
skok o tyczce — 1) Morończyk (W) 

3,40 m, 2) Halman (P) 3.30 m.

pchnięcie kulą — 1) Kalina (P) 14.99 
m, 2) Jirout (P) 14,42 m. 3) Kuźmicki 
(W) 11,72 m.

sztafeta 4X100 m — 1) Praga 42,8, 
2) Warszawa 42,9.

Wyniki techniczne drugiego dnia 
zawodów:

400 m ppł. 1 ) Formanek (P) 57,9. 
2) Wdowczyk (W) 58,1.

Skok wzwyż — 1) Skałbania (W) 1,80 
m, 2) Brzozowski (W) 1,75 m.

rzut oszczepem — 1) Wunsch (P) 
63,02 m, 2) Strnadek (P) 61,53 m, 3) 
Sumiński (W) 54.00 m.

bieg 800 m — 1) Statkiewicz (W) 
1:65,8, 2) Winter (P) 1:58,1.

bieg 200 m — 1) Stawczyk (W) 22,1, 
2) Mach (W) 22,4.

bieg 5.000 m — 1) Zatopek (P) 
14:40,6, 2) Kielas (W) 15:36,8.

skok w-dal — 1) Fikejz (P) 7,24 m, 
2) Mrazek (P) 7,04, 3) Hofman (W) 6,62 
m.

rzut młotem — 1) Dadak (P) 49,79 
m, 2) Masłowski (W) 47,78 m.

sztafeta 4X400 m — 1) Warszawra 
3:22,8, 2) Praga 3:27,8.

Chychła pokonał Kolczyńskiego
Kolejarz (G) — G w ardia (W) 8 :8

W hali MZK we Wrzeszczu roze
grany został mecz o mistrzostwo I 
Ligi bokserskiej, między Kolejarzem 
(Gdańsk) a Gwardią (Warszawa), za 
kończony wynikiem nierozstrzygnię
tym 8:8.

Najbardziej interesującym spotka 
niem dnia była walka Chychły z 
Kolczyńskim, zakończona zwycięst 
wem gdańszczanina. Chychła był 
zawodnikiem lepszym, ciosy jego 
były celniejsze i wyprowadzane z 
dużą precyzją.
Z drużyny gospodarzy na uwagę za 

sługuje Klajn oraz Zieliński, u war
szawian wyróżnd się Wesołowski, 
Szymura i Patora.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu gospodarze): 

w. musza — Drążkowski zwycięża 
Patorę; w. kogucia — Klajn wygrał 
wysoko na punkty z Szatkowskim; 
w. piórkowa — Antkowiak przegrał 
na punkty z silniejszym fizycznie 
Wesołowskim; w lekka — Zieliński 
przegrał przez k.o. w II rundzie z

Ko minią; w. półśrednla — Musiał wy 
grał wysoko na punkty z twardym 
Kukulakiem; w średn a — Chychła 
pokonał Kolczyńskiego.

W pierwszych dwóch starciach Kol 
czyński jest równorzędnym przeciw
nikiem. Dopiero w 3-cim starciu 
bokser Gwardii opada z sił i inka
suje szereg cosów w korpus i szczę
kę. w. półciężka — Dolecki przegry
wa z lepszym technicznie Archadz- 
kim; w ciiężka — Białkowski uległ 
Szymurze.

1. Wisła 25:11 44:19
2. Cracovia 25:11 35:24
3* ZZK 24:12 50:30
4. Polonia W. 23:13 38:24
5. AKS 18:18 32:36
6. Górnik 18:18 31:37
7. ŁKS 16:20 40:14
8- Warta 15:21 26:29
9. Ruch 15:29 37:43

10. Polonia B. 13:23 26:35
11* Legia 13:23 25:38
12. Leehia 11:25 25:50

Zawody o mistrzostwo
L i g i  p i ł k a r s k i e j

CRACOVlA —- ŁKS 2:1 (1:0)
Cracovia miała przewagę w pierw

szej połowie meczu; po przerwie gra 
była wyrównana. Strzelcami bramek 
Cracovii byli Radoń i Bobula, a naj
lepszymi zawodnikami Parpan, Ma
zur i Radoń. Strzelcem ŁKS był Ho-

WKS Legia —Wisła 0:0
S ł a b a  g r a  n a p a s t n i k ó w  o b u  d r u ż y n  s p r a w i ł a  z a w ó d  p u b lic zn o ś c i

Jędrzęjowska
wygrywa w Pradze

W dalszym ciągu meczu tenisowe
go Praga — Katowice padły następu 
jęce wyniki:

Jędrzejowska — Pittnerova 6:3, 
6:2, Niestrój — Smoiinsky 3:6, 3:6,
Licis — Javorsky 4:6, 5:7.

Kilkanaście tysięcy widzów przy
szło na Stad.on Wojska Polskiego by 
oglądać spotkanie Legii z Wisłą, spo
dziewając się ciekawego meczu, po
nieważ Legia zagrożona jest degrada
cją sportową, a Wisła pretendu e do 
zdobycia tytułu mistrza Pol9ki w pił- 
karstwie. Jednakowoż publiczność 
spotkał zawód. Wysoka stawka by- 
najmn'ej mie zdopingowała zawodni
ków. Mecz był nieciekawy i bezlitoś 
nie obnażył braki obu zespołów- 

Głównym mankamentem obu dru
żyn była nieumiejętność wyrobienia 
sobie pozycji do strzału. Zawodnicy 
obu- drużyn byli mn’ej więcej w .ed- 
nakowej kondycji fizycznej ,skutkiem 
czego żaden z napastmków nie miał 
nad obrońcami takiej przewagi w 

| biegu, by im uciec z piłką. Jeden Ma 
| moń z Wsły był wyjątkiem, lecz za- 
I wodnik ten był tak troskliwie pilno-

Przed końcem sezonu letniego

1

potwierdzeni® zgłoszenia NT. 122 
z dnia 10.X I.48 roku, wydane przez 
Zarząd M iejski w  Częstochowie na 
firmę „NOWA ODZIE2" W ytwór
nia K onfekcji W. STEFANEK, Czę
stochowa, Jaskrow ska 114/24. 35̂ 16-1

M ecz p iłk a rsk i o m is trzo stw o  Z SR R , 
j m iędzy  z a jm u ją c ą  2-gie m ie jsce  w ta- 

/  beli ro zg ry w ek  d ru ż y n ą  CD K A  i ze- 
sDołem „T ęrpedo" , zakończył się nie- 

■ spodziew anie  w y n ik iem  rem isow ym  
2:2 (1:0). J e s t  to  ju ż  d ru g i z kolei 
rem is d ru ż y n y  w ojskow ej, k tó ra  tym  
sam ym  pow ażnie  o słab iła  sw e szanse  
p o w tó rzen ia  zeszłorocznego su k cesu  i 
zdobycia ponow nie m is trz o s tw a  Z SR R .

W  tab e li ro zg ry w ek  n ad a l n a  czele 
zn a jd u je  się m osk iew sk ie  „D ynam o", 
k tó re  p raw d o p o d o b n ie  ju ż  zapew niło  
sobie p ierw sze  m ie jsce  w  m is trz o 
stw ach . W  29-ciu sp o tk a n ia ch  „D y n a 
mo" zdobyło 47 pk t. N a  d ru g im  m ie j
scu zn a jd u je  się  CD K A  — 29 gier, 
44 pk t., p rzed  „S p a rtak iem ", „Zeni
tem " i „Torpedo". T en o s ta tn i zespół 
uzyskał w 30-tu  g rach , 39 pk t.

N a  zaw odach  czołow ych p ływ aków

JednośćP »M /S Z ecfj!7 I0

Spółdzielnia gp
i t
sprzeda m i ę k s z ą  ilość

skrzyń rdżnef wlgikości
Skrzpnie do obejrzenia tu naszych magazynach 
Al. Wolności 83-85.

i i

Częstochowa 
K 2459-1

rad z ieck ich  w  Ba.ku, zaw o d n ik  WWlS 
b k ry p czen k o  p rzep ły n ął 200 m  st. m ot.

u s ta n a w ia ją c  ty m  sam y m  
now y rek o rd  Z w iązku  Radzieckiego. 
S kry p czen k o  u stan o w ił ju ż  dotychczas 
szereg  rek o rd ó w  w ojskow ych  i, wraz 
z M ieszko wem, należy  d o 'n a jle p s z y c h  
p ływ aków  rad z ieck ich  w s ty lu  k la 
sycznym .

♦
• 9toIic-V E s to n ii zakończy ły  się 

10-dmowe zaw ody m otocyk low e o m i
strzo stw o  Z SR R . W szyscy zaw odnicy  
s ta r to w a li  n a  m aszy n ach  p ro d u k c ji 
k ra jo w ej W  k o lejnośc i k a te g o rii  ty 
tu ły  m is trzó w  n a  m aszy n ach  sp o rto 
w ych zdobyli: Suszczew ski, G rin g au t, 
P ie tro w , D en isien k o  i S tepanow . W  k a 
teg o rii do 130 com. Suszczenko  uzy- 
sk a ł n a  200 k ra  tra s ie  p rz ec ię tn ą  szyb
kość 86,76 km /^odz. N a jw y ższą  prze- 

n a , ty m  d y stan sie  o siąg n ął S tepanow . s ta r tu ją c y  n a  m a- 
W & 1® 0 Po jem ności s iln ik a  750 ccm  — 97,27 km /godz.

W yścig  te renow y , tzw. „ m o to -c ro s s "  
w y g ra ł K a rn ę je w  n a  350 ccm  m aszy 
nie fa b ry k i izew skiej.

W  k a te g o rii  m aszyn  do 130 ccm  
w  k o n k u re n c ji  kob iecej zw yciężyła 
P ry tk o w a  (M oskw a). *y

W  ogólnej k la sy fik a c ji zaw odów  
pierw sze m ie jsce  d rużynow e zdobyli 
re p re z en tan c i M oskw y. y

wany i tak bezwględnie atakowany ; 
przez zawodników Legii, iż nie mógł 1 
n czego dokazać. Przy równej kondy
cji fizycznej o wyniku mogła przeto 
zadecydować lepsza taktyka, lecz oka 
zał się iż Wisła bez Gracza, który 
po mistrzowsku umiał powiązać ak
cje napadu Wisły i przy którym Ko
hut wyszedł na króla strzelców — 
jest zupełnie przeciętną drużyną, a 
Leg a bez Szczurka, Cyganika i Szy
mańskiego nie potrafi się zdobyć na 
tak błyskotliwą, kombinacyjną grę 
w l:nii ataku, jaką przed rokiem za
chwycała widownię- Celowych akcji, 
kombinacji, w tym meczu nie wi- 
dz ało się, ambic.a i ofiarność nie 
potrafiły zastąpić umiejętności.

Legia na ogół miała waęcej z gry, 
lecz przewagi w polu nie potrafiła u- 
wydatnić w postaci strzałów. Zresztą 
bramkarz Wisły Jurewicz był tak do
brze usposob'ony, iż stawiłby z powo 
dzeniem czoło o wiele lepszym strzel 
com, niż napastnicy wojskowej dru
żyny.

Z Wisły wybijał się Mamon, które
go biegi stwarzały niebezpieczne sy
tuacje pod bramką Legii. Formacje 
defensywne grały dobrze nie wzno
sząc się jednak ponad przec;ętność.

Flanek bynajmniej nie błyszczał re- 
[ prezentacyjną formą, a Kohut za
wiódł zarówno jako kierownik ataku 
i jako strzelec-

W drużynie Legii ,poza Skromnym, 
który był w reprezentacyjnej formie, 
dobry dzień miał Serafin i Waśko. 
Mordarski tylko do przerwy miał kil 
ka dobrych zagrań. Sąsiadek grał czy 
sto technicznie, lecz zbyt biernie. Po
zostali napastnicy grali poniżej swej 
zwykłej formy, natomiast pomocnicy 
i Milczanowski spełnili swe zadanie 
zadowalaj ąco.

Pozia tymi uwagami — mecz był 
bez historii- Nic się na nim we dzia 
ło, co byłoby godne podkreślenia. 
Strzałów było b. mało; Jurewicz nie 
miał z nimi zmartwienia, natomiast 
Skromny dwukrotnie zmuszony był 
do zademonstrowania swej kasy. Wi 
sła w drugiej połow;e meczu przezi* 
kilkanaście minut zdobyła się na nie 
co lepszą grę i wydawało się, iż 
jednak zdobędzie bramkę. Raz strzał 
Mamonia obroniła tylko poprzeczka, 
lecz na tym momencie zakończył się 
zryw Krakusów i potem już do koń
ca zawodów panowała beznadziejna, 
bezbramkowa nuda.

Dr St. Mielech

R  A  D  I  O
W  dniu  27 bm . (w to rek ) usłyszym y 

m.in. n a s tęp u jąc e  au d y cje :
W ia d o m o śc i 5.15 6.00 7.00 8.00 12.0k.
5.20 K o n c e rt d la  św ia ta  p racy  z Cze

chosłow acji. 6.15 6.40 7.15 8.05 M uzyka. 
6.30 G im n as ty k a . 8.35 „D aleko  od M o
skw y" — A żajew a. 10.35 D la p rzed 
szkoli. 10.55 D la  k las  I —II. 11.20 Mu
zy k a  ludow a. 12.20 D la  w si: Co czy- 
ta ć  — fe lie to n  „H ig iena", p o g ad an k a . 
12.55 M elodie ludowe. 13.20 P.C.K. 13.35 
M uzyka obiadow a. 14.00 D la  chorych . 
14.15 M uzyka.

F a la  1339.3 m .
W iadom ości 17.00 19.00 21.00 23.00.
15.30 D la  dzieci. 15.50 „W alk a  z a l 

koholizm em ". 16.00 P o g a d a n k a  K a- 
czurb iny . 16.20 K om p o zy to r T ygodnia  
S ch u b ert. 17.15 K o n c e rt  rozryw kow y. 
18.00 S.P. 18.15 P ie śn i chó ra ln e . 18.30 
B u łg a ria  p rzem aw ia  do P o lsk i. 19.15 
N a  m uzycznej fali. 19.45 Z h is to rii 
k ró lów  i papieży. 20.00 K o n c e rt  sy m 
foniczny. 21.40 M uzyka tan eczna . 22.25 
R ec ita l w iolonczelow y. 22.45 M uzyka 
rozryw kow a. 23.10 R e p o rta ż  z K o n 
k u rsu  C hopinow skiego. 24.00 K oniec 
audycji.

ANTONI CZECHOW
w

POWIEŚĆ
Tłumaczył JAN KRUSZ

— A pan skąd wie o moim położeniu?
— Dopiero co mówił pan o nim sam, a i pańscy przyjaciele przyj

mują w nim tak gorący udział., że przez cały dzień słyszy się tylko 
o panu.

— Jacy przyjaciele? Chyba Samojlenko?
— Tak, on też.
— Prosiłbym Aleksandra Dawidycza i w ogóle moich przyjaciół, 

aby się mniej o mnie troszczyli.
— Oto idzie Samojlenko, niech go pan poprosi, aby się o pana 

mniej troszczył.
— Nie rozumiem pańskiego tonu... — zamamrotał Łajewski; ogar

nęło go takie uczucie, jak gdyby dopiero teraz zrozumiał, źe zoolog 
nienawidzi go, gardzi nim i pajtwi się nad nim i że zoolog jest jego 
najbardziej złym i nieprzejednanym wrogiem. — Niech pan zatrzyma 
ten ton dla kogo innego — powiedział cicho, nie znajdując dosyć sił 
przytłumionych nien? wiśch , która dławiła mu pierś i szyję, jak wczo
raj paroksyzm śmiechu

Wszedł Samojlenko bez munduru, spocony i purpurowy z kuchenne
go żaru.

— A, ty tutaj? — powiedział. — Witaj kochasiu. Jadłeś obiad? 
Mów bez ceremonii: jadłeś?

— Aleksandrze Dawidyczu, — rzekł Łajewski, wstając, — jeżeli 
zwracałem się do ciebie, z jakąkolwiek intymną prośbą, to nie zna

czy, że zwalniałem cię z obowiązku dyskrecji, w stosunku do cudzych 
tajemnic.

— Co takiego? — zdziwił się Samojlenko.
Jeżeli nie masz pieniędzy, — ciągnął Łajewski, podnosząc głos 

i ze zdenerwowania przystępując z nogi na nogę — to nie dawaj, 
odmów, lecz dlaczego obwieszczać w każdym zaułku o moim położeniu 
bez wyjścia i tak dalej? Tych miłosiernych i przyjacielskich usług, kie
dy zrobią ci za kopiejkę, a gadają za całego rubla, znieść nie mogę! 
Możesz się przechwalać swoją dobroczynnością ile tylko zechcesz, lecz 
r.ikt cię nie upoważnił do demaskowania moich tajemnic.

Jakie tajemnice? — zapytał Samojlenko, nie pojmując i za
czynając się irytować. — Jeżeli przyszedłeś po to, aby wymyślać, to 
wychodź. Później przyjdziesz!

Przypomniał sobie prawidło, że kiedy człowiek rozgniewa się na 
bliźniego, powinien liczyć w myśl: do stu i wtedy uspokaja się; — za
czął szybko liczyć.

— Proszę pana nie troszczyć się o mnie! —- mówił dalej Łajew
ski. — Niech pan nie zwraca na mnie uwagi. A co komu do tego, jak 
ja żyję? Tak, chcę odjechać. Tak, robię długi, piję, żyję z cudzą żoną, 
mam napady histerii; jestem trywialny, nie mam tak głębokiego umy
słu, jak niektórzy inni. lecz co komu do tego? Nie postponujcie mnie!

— Ty, bracie, pozwól, — powiedział Samojlenko doliczywszy do 
trzydziestu pięciu, — lecz...

— Nie postponujcie mnie! — przerwał mu Łajewski. —- Te nie
ustanne rozmowy na cudzy rachunek, ochy i achy, stałe śledzenie i pod
słuchy. te przyjacielskie współczucia... do czorta! Pożyczają mi pie
niądze i stawiają warunki, jak smarkaczowi. Traktują mnie z góry, jak 
diabli wiedzą kogo! Nic nie chcę! — krzyknął Łajewski, trzęsąc się 
ze zdenerwowania i obawiając się, ażeby znów nie wpaść w histerię. — 
„To znaczy, że w sobotę nie wyjadę”, — przebiegło mu w myśli. — 
Nic nie chcę! Tylko proszę uwolnić mnie od swojej opieki. Nie jestem 
smarkaczem, ant wariatem, proszę zdjąć ze mnie ten nadzór!

fD. c, n.)

F a la  395,8 m .
SM 0ia>d(*niOŚCi 1630 17Jf5 19-45 22.00

i6  50 M uzyka ludow a. 17.15 A udycja  
poetycka. li.3 0  A rie i p ieśn i kom po
zy torów  ro sy jsk ich . 18.00 M uzyka roz
ryw kow a .1 8 .5 0  „M aszyny, przyrządy , 
w ynalazk i —- pog. 19.00 M uzyka k a 
m era ln a . 20.00 M ozaika m uzyczna. 20 40 
u fz a r  rLzlel 2 M,a i ° rk i‘‘ — Słuchowisko. 2 .9 ,  U tw ory  skrzypcow e. 21.40 „Opo- 
SS® 0 ® c l}opmie" — C z a jk o w sk ie g o . 
2^.20 M uzyka taneczna . 22.45 M uzyka 
p opu larna . 23.15 K oniec audycji.

gendorf; wybijali się Szczurzyński, 
Włodarczyk i Baran. Widzów ie.OOO. 
POLONIA (Bytom) — WARTA 2:1) 

(1 : 1)
Obie drużyny grały słabo, Warta 

miała przewagę w polu, lecz dwa 
wypady dobrze usposobionego Wi
śniewskiego zadecydowały o zwycię
stwie bytomian. Strzelcem Warty był 
Gendera. Wyróżniali się zawodnicy 
Polonii: Wiśniewski, Szmyt i Nar- 
loch.

AKS — POLONIA (WARSZAWA) 
3:0 (1:C)

W drużynie zwycięzców z wyjąt
kiem Jandudy i Pytla nie było sła
bych punktów. Na wyróżnienie za
sługują Janik, Wieczorek, Muskała i 
Kulik. Zawodnicy Polonii zagrali po
niżej swej normalnej formy; doty
czy to zwłaszcza kandydatów do re
prezentacji Polski Brzozowskiego i 
Świcarza.

RUCH — SZOMBIERKI 6:1 (2:1)
Ruch przeważał zdecydowanie, a 

wybijał się Cieślik i Ałszer. Bramki 
dla Ruchu strzelili: Cieślik 4, Sko
rupa i Kubicki, zaś Sobek dla Szom
bierek.

LECHIA — KOLEJARZ 0:1 (0:0)
W drużynie „Lechii" wyróżnili się: 

bramkarz — Pokorski i para obroń
ców — Kusz i Lenc; u gości Tarka — 
w pomocy, Sobkowiak — w obroni^
Skra

zwycięża na żużlu
Na torze żużlowym Zw'’ązkowca — 

Skry odbyły s-ię ziawody żużlowe w 
ramach rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi, z udziałem Polonii (Bytom). 
PKM Ogniwo (Warszawa) i Związ
kowca Skry.

Spotkanie zakończyło się zwycięst
wem Skry — 19 pkt., przed PKM 
Ogniwo — 17 pkt., Polon ą (Bytom)— 
15 pkt.

Najlepszy czas dnia ustanowił Zen 
derowski (Skra), osiąga.ąc czas 1:28.4.

Wojewódzki URZĄD 
KULTURY FIZYGmiJ

W OLSZTYNIE

P O S Z U K U J E
kandydata na stanowisko K ierowni
ka Ośrodka Wodnego G łów nejo  
Urzędu Kultury Fizycznej Giżycko, 
wymagane odpowiednie kw alifika
cje. k  1085-0

Starostwo Powiatowe Iłżecltie—Referat Zdrowia
W S TAR AC HO W IC A CH 

ogłasza

# * © /* /# *  M S S
M i STANOWISKO POWIATOWEGO KONTROLERA ŻYWNOŚCIOWEGO 

Do podania winny być dołączone:
1. Dowód obyw atelstw a polskiego.
a. Świadectwo ukończenia kursu kontrolerów sanitarnych w  Państwowej 

szkole Higieny. 4
3. Własnoręcznie napisany życiorys.

Posada do objęcia od 1.X.1949 r. Wynagrodzenie w fg nowej tabeli płac w m yśl 
okólnika Min. Zdr. Nr. 75/48.

m B ~1___________  Starosta W. TOMASZEWSKI.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysł. Nr 8
W BIAŁYMSTOKU. UL. L. WARYŃSKIEGO Nr. 25 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę loco place budów na terenie m. Białegostoku:
1) 2600 m3 żwiru do robót żel.-bet.
2) 1500 m3 piasku do robót żel.-bet.
3) 200 m3 pospóiki.
Oferty na całe lub częściowe ilości należy składać w podwójnych 

lakowanych kopertach z napisem:
„Oferta na dostawę żwiru, piasku i pospółki" do dnia 8 października 

1949 r. godz. 11,00 w Biurze PBP 8. Przy złożeniu ofert należy załączyć 
próbki oferowanych materiałów.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do B. G. K. Oddział Biały
stok konto 20c/3 wadium w wysokości 2 proc. wartości oferowanej dostawy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 października 1949 r. o godz. 11-ej minut 
15-cie.

Szczegółowe informacje można otrzymać w Biurze Przedsiębiorstwa 
Oddział Zaopatrzenia.

P. B. P. Nr. 8 zastrzega sobie pra-wo wyboru oferenta, wydania zamówi 
enia na dostawę całości lub części do-stawy i unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. K 719-1

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki, Wydział Komunikacyjny, w Oolsztynie ogłasza przo 

targ nieograniczony na budowę zbiornika na wodę o pojemności 100.000 li
trów w Dojtkach k/plsztyna. Kosztorysy ślepe odbierać, oraz składać 
oferty należy w Olsztynie ul. Kopermika 48.

Termin składania ofert 10.X. 49 r. W tym dniu nastąpi komisyjne ot
warcie.

Urząd zastriefi sobie prawo wyboru oferenta. &. 1086-1

O M Y Ł K A
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Linię Sławkowo - Ryn otwarto
Wybudowały ją ręce polskich robotników
odbudowali polscy kolejarze

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Zaproszenie, które otrzymaliśmy z DOKP opiewało krótko: Wzięcie 

udziału w otwarciu odbudowanego odcinka linii wąskotorowej Sławkowo— 
Ryn. Do zawiadomienia załączono również krótki program uroczystości.

W KĘTRZYNIE
Przedstawiciel Dyrekcji Generalnej 

PKP kolei wąskotorowych inż. Koro- 
nacki w towarzystwie radcy dyr. gen. 
ob. Bedyńskiego oraz dyrektora 
DOKP ob. Pietraszka zwiedzają urzą 
dzenia stacji wąskotorowej w Kętrzy
nie. Toczą się rozmowy na temat 
przydatności ramp, podkładów, celo
wości tych lub innych remontów itd.

Gdy rannym pociągiem dojeżdżamy 
o 9,21 do Kętrzyna i zdążamy na sta
cję wąskotorową, widzimy już pewien 
jak gdyby wstęp do uroczystości.

Konferencje wyborcze
Związków Zawodowych

Od dnia 8 bm. we wszystkich zwią
zkach branżowych odbywają się w 
woj. olsztyńskim konferencje wybor
cze delegatów na Powiatowe Konfe
rencje Rad Związków Zawodowych.

Wybory w Powiatowych Radach 
Związków Zawodowych, na których 
zostaną wybrani delegaci na konfe
rencję okręgową odbędą się w paź
dzierniku. (ga)

Obok zaś czeka miniaturowy po
ciąg, umajony zielenią, który ma nas 
zawieźć do Sławkowa.

O 5 TYGODNI WCZEŚNIEJ
W Sławkowie pierwszy zabiera 

głos dyr. Pietraszek, mówiąc m. in.: 
Oddaliście linię na pięć tygodni 

przed terminem i zaoszczędziliście 
pokaźną ilość pieniędzy. Kolejarz, 
jak i cały świat pracy pracuje z cał
kowitym zrozumieniem ciążących 
na nas zadań: Naszym zadaniem 
jest odbudowa polskiego transportu. 
Do dyr. Pietraszka podchodzą ko

lejno przodownicy ob. ob. Tadeusz Be
rent, Stefania Łukowska i Henryk 
Źmijko, którzy otrzymują nagrody pie 
niężne po 10.000 zł. Następnie 18 wy
różnionych otrzymuje premie sięgają
ce 5 — 7 tys. zł.

Wśród nagrodzonych jest kilku Po
laków miejscowego pochodzenia oraz 
60-letni kolejarz Z. Łapin. Serdeczny 
nastrój wzmaga się gdy zabiera głos 
dyr. inż. Koronacki, dziękując w imie
niu dyrektora generalnego PKP za 
włożony w budowę linii wysiłek.

LINIA OTWARTA!
— Tor wąski spełnia swoje wielkie 

zadania — mówi inż. Koronacki. —

Festlwa I filmów czechosłowackich
cieszy się wielkim powodzeniem

Praca nad odbudową odcinka nie tyl
ko dała oszczędności, nie tylko zwią
zała linią komunikacyjną ten teren z 
resztą kraju, ale i stała się waszym 
wkładem i wyrazem waszej woli przed 
zbliżającym się Dniem Pokoju!

Po przemówieniu przedstawiciela 
ZZK dyr. Koronacki przecina wstęgę. 
Linia Sławkowo — Ryn jest otwarta.

Posiada ona niemałe znaczenie go
spodarcze. Ułatwia bowiem plantato
rom buraków dowóz surowca do cu

krowni w Kętrzynie, a Dyrekcji La
sów Państwowych — wywóz drzewa. 
Zyska też na niej Ryn i jego miesz
kańcy, pozbawieni dotychczas łączno
ści z innymi miastami.

W czasie wspólnego obiadu w Ry
nie jeden z miejscowych Polaków 
zaznaczył, że w r. 1902 linia ta by
ła budowana rękami sprowadzo
nych tu polskich robotników — obec 
nie zaś znowu została odbudowana 
również polskimi rękami, (z. a.).

Nagrody zespołowe w ZEOM-ie
za współzawodnictwo pracy

Główny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy ZEOM-u przyznał nagrody ze
społowe za współzawodnictwo pracy 
we wszystkich działach służby za 
drugi kwartał rb.

W dziale sieciowym za najmniejsze 
straty wskutek przerw pierwszą na
grodę przyznano za kwiecień podokrę- 
gowi Elbląg i za maj oddziałowi Kwi- 
dzyń, za czerwiec podokręgowi Ol
sztyn. Za najmniejsze straty na sie
ci pierwszą nagrodę w wysokości 10 
tys. zł. otrzymał za kwiecień Kwi- 
dzyń, za maj Ostróda, za czerwiec 
Elbląg.

Za największą ilość dokonanych pa
troli technicznych linii i stacji pierw
szą nagrodę za kwiecień zdobył Ol
sztyn, za maj i czerwiec Elbląg.

W 7 podkonkurencjach, w których

Rojom pszczelim grozi głód
Potrzebna jest natychmiastowa pomoc

Pniom pszczelim, znajdującym się na terenie powiatów wschodnich na
szego województwa, grozi w tym roku katastrofa. Opinię taką wyrażają 
wszyscy hodowcy pszczół woj. olsztyńskiego.

Trwający od soboty w kinie „Polo
nia" festiwal filmów czechosłowac
kich cieszy się wielkim powodzeniem, 
czego dowodem są długie kolejki 
przed kasami oraz żywe komentarze 
publiczności, wychodzącej po seansie.

W ramach festiwalu ujrzymy jesz
cze komedię współczesną „Pan No
wak", osnuty na tle dziejów party
zantki czeskiej film pt. „Wilcze do
ły" oraz „Awanturę na wsi".

Pisząc o festiwalu trzeba wspom
nieć o miłej i estetycznej dekoracji 
kina „Polonia". Zarówno wnętrze 
ozdobione flagami narodowymi i her
bami bratnich narodów Polski i Cze-

Dzień Olsztyna
NA FUNDUSZ IM. F. CHOPINA
W dniach od 10 do 18 października 

olsztyński oddział Tow. Burs i Sty
pendiów prowadzić będzie zbiórkę pie 
nieżną na fundusz stypendialny im. 
Fryderyka Chopina.

Fundusz ten ma na celu umożli
wienie studiów muzycznych najzdol
niejszej a niezamożnej młodzieży ro
botniczo-chłopskiej. (an).

WŁASNA CEGIELNIA
Na ostatnim posiedzeniu Miejska 

Rada Narodowa uchwaliła^ przejście 
przez samorząd miejski dwóch cegiel
ni w Stawigudzie i Barczewie.

Tak więc w przyszłym sezonie bu
dowlanym miasto dysponować już bę
dzie własną cegłą. (t).

AFISZE W KRZAKACH
Na przystanku trolleybuśowym obok 

Poczty Głównej stoi tablica do ogło
szeń, na której najczęściej są wykle- 
jane afisze z repertuarem teatru i kin 
olsztyńskich.

Szkoda tylko, że nieaktualne afisze 
wyrzucane są w pobliskie krzaki, co 
stwarza zgoła niepotrzebny i brzydki 
śmietnik w centrum miasta, (ada).

KOLEJKA NA PLACU
Ostatnie pogodne i ciepłe dni wy

korzystywane są w pełni przez miesz
kańców Olsztyna. Trolleybusy i tram
waje, zdążające w kierunku jezior, są 
przepełnione, a w ubiegłą niedzielę 
zauważyliśmy jeszcze formalne kolej
ki... do ławek na placu gen. Świer
czewskiego, na których chętni „opala
li się" do zmroku, (ada).

Druga wygrana
loterii książkowej

Uzupełniając wiadomość o głów
nych wygranych wielkiej loterii książ 
kowej, zorganizowanej z okazji roz
poczęcia roku szkolnego, możemy za
notować jeszcze jedną wygraną, któ
ra padła na naszym terenie.

Kompletną biblioteczkę, złożoną z 
50 książek, wygrała również ob. P. 
Kucharska z Giżycka, pracowniczka 
księgarni spółdzielczej „Oświata", (a).

por-
Pre-

chosłowacji, jak i fronton kina z 
tretami Prezydenta B. Bieruta i 
zydenta Republiki Czechosłowackiej 
K. Gottwalda nadają festiwalowi nie
codzienny i uroczysty charakter.

Linia Lid zbark-C zerw on ka
będzie czynna za 2 miesiące

(Od naszego korespondenta).
W szybkim tempie prowadzone są 

prace przy układaniu torów odbudo
wywanej linii kolejowej Lidzbark — 
Czerwonka. — Brygady robotników, 
współzawodnicząc między sobą, wy
konują prace z dwóch końcowych 
punktów nowej linii.

Mieszkańcy pow. lidzbarskiego z 
niecierpliwością oczekują dnia otwar
cia nowej linii, która skróci czas jaz
dy z Lidzbarka do Olsztyna o całe 2 
godziny.

Uruchomienie połączenia jest prze
widziane na 1 grudnia, ale społeczeń
stwo lidzbarskie liczy, że robotnicy 
i Dyrekcja dołożą wszelkich starań, 
aby prace zakończyć przed terminem.

(AK)

W rozmowach z pszczelarzami, 
przeprowadzonymi w powiatach gi
życkim i węgorzewskim uderzają na
stępujące stwierdzenia.

MAŁO MIODU
Minimalny sprzęt miodu, dokonany 

przez pszczoły, spowodowany został 
tegorocznym zimnym i mokrym la
tem. Grozi to załamaniem się hodowli 
pszczół. Liczyć się należy z możliwo
ścią, iż w okresie zimy, o ile zawie
dzie pomoc hodowcy, padnie z głodu 
ponad 50 proc. rodzin pszczelich.

Tylko w nielicznych wypadkach, a 
więc tam, gdzie okolice obsadzone by
ły niewielką ilością pni pszczelich, 
hodowcy z trudnej sytuacji wyjdą 
obronną ręką, ponieważ pszczoły by
ły w stanie zebrać niezbędne do prze
zimowania zapasy miodu.

Podkreślić należy, że miód, znaj
dujący się obecnie w sprzedaży, za
kupiony został przez spółdzielnie w 
niewielkich stosunkowo ilościach jesz
cze w maju. Głównego sprzętu mio
du, przeprowadzanego z reguły w 
czerwcu i lipcu, nie dokonano w tym 
roku zupełnie.

TRZEBA POMÓC
Sprawa pni pszczelich, z uwagi na 

wielkie znaczenie pszczelarstwa w na
szym województwie, oraz wielostron
ne korzyści czerpane z hodowli 
pszczół, jest bardzo ważna. Wystar
czy ♦wspomnieć o surowcach technicz
nych w postaci wosku oraz o wpły

wie pszczół n* nasiennictwo i owo- 
carstwo. Wydaje się, że w tym stanie 
rzeczy należałoby jak najszybciej 
zorganizować pomoc, przydzielając 
hodowcom dostateczne ilości cukru 
bezakcyzowego, przeznaczonego na 
zimowe podkarmienie pni pszczelich. 
Jest bowiem rzeczą więcej niż pew
ną, że tylko nielicznych pszczelarzy 
będzie stać na kupno cukru konsum- 
cyjnego, potrzebnego do przezimowa
nia rojów.

M a jq t k i  P G R

wykonały plan zasiewów
We wszystkich majątkach PGR zo

stał już wykonany państwowy plan 
siewów jesiennych, zgodnie z którym 
zasiano 21 tys. ha żyta. W związku 
z ładną, słoneczną pogodą siew ozi
min trwa w dalszym ciągu, przy czym 
trzy zespoły przekroczyły już pier
wotnie przewidziany plan. I tak ze
spół Liszki (pow. Bartoszyce) wyko
nał 112 proc. planu, zespół Załuski 
(pow. Nidzica) 110 proc., oraz zespół 
Zybułtowo (pow. Ostróda) 106 proc.

Ambicją majątków PGR, należą
cych do olsztyńskiego okręgu PGR, 
jest osiągnięcie w zasiewach żyta, 
pszenicy, jęczmienia i rzepaku obszar 
29.840 ha. (an)

Zagadnienie to wymaga natychmia
stowego rozwiązania. Nie wolno do
puścić do tego, by kilkuletni dorobek 
został zmarnowany w ciągu jednej 
zimy. (il)

brały udział podokręgi Elbląg, Kę
trzyn i Olsztyn, oraz obwody Kwi- 

dzyń i Ostróda, pierwsze miejsce 
zdobył Elbląg, kioremu przyznano 
nagrodę 85 tys. zł, na drugim miej
scu uplasował się pcdokręg Kętrzyn, 
który otrzymał 55 tys. zł, na trzecim 
miejscu Olsztyn (50 tys. zł), (an)

Nowy prezydent
m iasta Elbląga tEB

(Od naszego korespondenta)
Miejska Rada Narodowa \y Elblągu 

na posiedzeniu w dniu 24 bm. doko
nała wyboru prezydenta i wiceprezy
denta miasta. Prezydentem miasta 
wybrany został ob. Edward Imbiero- 
wicz, wiceprezydentem — ob. Mieczy
sław Tomaszewski.

Nowy prezydent miasta pochodzi z 
rodziny robotniczej. Ostatnio zajmo
wał stanowisko naczelnika trakcji 
trolleybusowej w Międzykomunalnych 
Zakładach Komunik. Gdynia — 
Gdańsk. Ob. Imbierowicz był podczas 
wojnym pzynnym działaczem Zw. Pa
triotów Polskich, biorąc zarazem 
udział w repatriacji Polaków z ZSRR. 
Ob. Imbierowicz jest członkiem PZPR.

Wiceprezydent Tomaszewski, b. je
niec obozu Stalag II D, pracował 
ostatnio w Zarządzie Miejskim w Sztu 
mie.

Pod zarzutem szkodnictwa gospodarczego
b. dyrektor PNZ Koziełł-Poklewski
stanie przed Sądem Apelacyjnym

P o p i e r a j

Tow. P rzyjaciół Dzieci

Na 5 walk 3 nokauty
w meczu Kolejarz—Gwardia

Inauguracja sezonu pięściarskiego 
w Olsztynie wypadła słabo. Obie dru
żyny wykazały brak przygotowania, 
a poziom niektórych walk był skan
daliczny. Był to mecz walkowerów i 
nokautów, rozegrano bowiem tylko 5 
spotkań, z których trzy zakończyły 
się przed czasem.

Bujnicki (K) wygrał w. o., Michal
ski (K) w chaotycznej walce wypunk
tował Spasa (G), Wołosewicz (K) 
przegrał przez k.o. w trzecim starciu 
z Kieliszkiem (G), Łukaszewicz zwy
ciężył Stołka (G), Bojarojo (K) uległ 
przez t.k.o. po wyrównanej walce z

Szymańskim (G). Wojciukiewicz (K) 
wygrał przez k. o. w pierwszym star
ciu ze słabszym Kichałowskim (G), Pi 
lecki (G) zdobył punkty w. o. Daniel 
(G) który w wadze średniej nie miał 
przeciwnika pozbawiony został punk
tów z powodu przedwczesnego zejścia 
z ringu.

Ogólny wynik spotkania 8:6 dla 
Kolejarza. Sędziował w ringu słabo 
p. Gilarski, na punkty Wysokiński, 
Uryn i Kamiński. W walkach poka
zowych wystąpili uczestnicy kursu 
przodowników bokserskich. Organi
zacja zawodów wzorowa. Widzów ok. 
1,5 tys.

Ambicja nie wystarczyła »Kolejarzom«
do pokonania sosnowieckiej »Stali«

Tym razem nie powiodło się Kole 
jarzom olsztyńskim, którzy sosno
wieckiej „Stali" w spotkaniu o wej
ście do drugiej klasy państwowej mo
gli przeciwstawić tylko ambicję. Am
bicja, cechująca całą jedenastkę ol
sztyńską, utrudniała wprawdzie „ży
cie" gościom, ale nie mogła zapobiec 
porażce. „Stal" wygrała mecz 2:0 
w ostatnim kwadransie gry, uzysku
jąc zwycięskie bramki przez Powałę 
i Grządziela.

Piłkarze sosnowieccy górowali o 
klasę nad gospodarzami opanowaniem 
techniki i szybkością. Była to druży
na wyrównana i na dobrym poziomie,

Rozbudowujemy sieć
domów opieki nad dorosłymi

Zdarzające się  ̂ na naszym terenie ; g(jy nje urosło do stopnia zagadnie-
okresowe nasilenie żebractwa i włó
częgostwa, dzięki czujności władz ni-

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza: L. Solski 
jako „Pan Jowialski", godz. 19.30.

Kino „Polonia": „Sumienie", prod. 
czechosł., godz. 16, 18 i 20.

Kino „Mazur": ‘„Piotr I" (cz. 2), 
prod. radzieckiej, godz. 16, 18 i 20, 
dozw. od lat 14.

Apteka dyżurna Fajertaga, Kole
jowa 17.

ma. Osoby niezdolne do pracy lub 
starcy kierowani są do domów opie
ki nad dorosłymi, których w naszym 
województwie istnieje 10. W domach 
opieki przebywa obecnie 688 osób, 
wydartych włóczęgostwu.

Nie zaspakaja to jednak całkowicie 
naszych potrzeb, gdyż stałą opieką 
w zakładach powinno być objętych 
jeszcze 300 osób. W tym też celu dla 
ostatecznego zlikwidowania żebrac
twa i włóczęgostwa mają powstać no
we domy opieki nad dorosłymi. Prace 
przygotowawcze w tym kierunku są 
już daleko posunięte, (an).

chociaż napad wdawał się często w 
zawiłe kombinacje pod bramką. „Ko
lejarz" mimo porażki zaprezentował 
się doskonale, a na wyróżnienie za
sługują Swieboda, Czanik i Troicki. 
Trzeba dodać, że przy większym* 
szczęściu w strzałach drużyna olsz
tyńska mogłaby uratować chociaż je
den punkt.

Sędziował bez zarzutu p. Boski z 
Warszawy. Widzów ok. 2 tys.

O wejście do klasy B
W ub. niedzielę został rozegrany 

w Giżycku mecz o wejście do B-klasy 
pomiędzy miejscowym Związkowcem, 
a Kolejarzem (Olsztynek).

Spotkanie zakończyło się zwycię
stwem Związkowca w stos. 4:3.

Wczoraj rozpoczął się przed olsz
tyńskim Sądem Apelacyjnym w try
bie doraźnym proces Jana Koziełł-Po- 
klewskiego b. dyrektora Zarządu Pań
stwowych Nieruchomości Ziemskich 
w Olsztynie. Wraz z nim na ławie 
oskarżonych zasiedli jego byli współ
pracownicy Stefan Kossakowski nacz. 
wydz. personalnego i Jerzy Binzer 
nacz. wydz. rolnego.

Rozprawa toczy się w sali posie
dzeń MRN na Rątuszu. Proces trwać 
będzie jeszcze przez kilka dni.

Akt oskarżenia zarzuca Koziełł-Po- 
klewskiemu i jego współpracownikom 
prowadzenie w PNZ-ach szkodliwej 
polityki personalnej oraz brak kon
troli prac w podległych majątkach. 
Stało się to przyczyną strat material
nych szacowanych na 75 mil. zł. i de
zorganizacji pracy.

W okresie piastowania stanowiska 
dyrektora PNZ przez Koziełł-Poklew- 
skiego na przestrzeni mniej więcej 
roku w 46 zespołach majątkowych 
okręgu zwolniono 140 rządców. Po
nadto 52 przeniesiono z majątku do 
majątku. Akt oskarżenia podkreśla

tu fakt, iż działo się to zazwyczaj w 
okresie najbardziej pilnych prac w 
polu.

Oddzielny zarzut postawiony w ak
cie oskarżenia Koziełł Poklewskiemu 
to grubiańskie>> i wręcz ordynarne trak 
towanie pracowników. Szczególnie 
wrogo ustosunkowywał się p. dyrek
tor do robotników, co zresztą potwier
dza jego zachowanie się jeszcze przed 
wojną. Akt oskarżenia wymienia fakt 
strzelania do robotnika pracującego 
na folwarku dzierżawionym przez Ko- 
ziełł-Poklewskiego.

Rozprawie przewodniczy sędzia Te- 
gowśki. Oskarżają prokuratorzy Smo
leński i Wiśniewski. Bronią: adwokat 
Nitka z urzędu i z wyboru Jesionow- 
ski oraz Tralewicz-Stokowska z Toru
nia. Na rozprawę powołano 22 świad
ków.

Sesję przedpołudniową pierwszego 
dnia procesu wypełniły zeznania 
oskarżonych, którzy do winy nie przy
znają się, usiłując zrzucić odpowie
dzialność na karb panującego wów
czas chaosu, przekazanego w spadku 
jeszcze przez ich poprzedników.

W Giżycku jest coraz ciszej
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Sezon turystyczny w Giżycku za
miera. Na ulicach miasta widać co
raz mniej przyjezdnych, coraz mniej 
wycieczek, różniących się od otocze
nia zarówno strojem, jak i ekwipun
kiem czy sposobem zachowania się.

Coraz mniejszy ruch panuje też na 
jeziorze Niegocińskim. Znikły już 
białe żagle, łupinki kajaków, przeci
nających do niedawna powierzchnię 
jeziora we wszystkich kierunkach, 
zamilkły motory kutrów.

NA PERONIE ZABAWA...
Nie znaczy to jednak, aby sezon 

turystyczny zakończył się dla Giżyc
ka całkowicie. Zdarzają się jeszcze 
zabłąkane wycieczki, organizowane 
przez instytucje lub zakłady produk
cyjne dla swoich pracowników. Przy
bywają również miłośnicy sportu wę
dkarskiego, dla których sezon trwa 
niemal cały rok.

Ostatnio np. gościła w Giżycku wy
cieczka kolejarzy z Krakowa, która 
zatrzymała się w mieście kilka dni. 
Wyjeżdżając wycieczkowicze urządzi
li na peronie dworca niefrasobliwą 
zabawę, w której wzięli udział rów
nież oczekujący na pociąg pasażero
wie.

Był to dla Giżycka obrazek nie
zwykły. No, bo jakże — tańce na 
peronie? A jednak tak. Kilkadziesiąt 

osób bawiło się tak swobodnie i we
soło, jak na najlepszym parkiecie 
sali balowej.

...I KONCERT
Lecz to było niczym w porównaniu 

z pięknym koncertem, zaimprowizo
wanym również przez tych samych 
kolejarzy. Jeden z uczestników wy
cieczki, na tle gwiżdżących pociągów, 
zaśpiewał przy akompaniamencie akor 
deonu kilka uroczych piosenek nea- 
politańskich, przyjętych przez zebra
ny tłum pasażerów huraganem braw. 
Czystego i dźwięcznego tenoru słu
chali z przyjemnością wszyscy, na
wet... obsługa parowozu pociągu oso
bowego, który powinien był, jak mi

się wydawało ruszyć w kierunku Ol 
sztyna już przed ośmiu minutami.

Czas stracony na stacji został je A  
nak nadrobiony i do Olsztyna pociąg 
przybył bez opóźnienia.

WIĘCEJ ZIELENI 
Gdyby to miał być ostatni akord 

kończącego się sezonu turystycznego, 
to wielka szkoda. Ilekroć jestem w 
Giżycku, tyle razy opuszczam je 
z prawdziwym żalem. Mimo znisz
czeń, mimo nawet... stad gęsi i ka
czek swobodnie spacerujących po ul. 
Pionierów.

Mimo to Giżycko wydaje się — ba, 
staje się — z każdym dniem ładniej
sze. Ostatnio np. urządzony jest no
wy skwer, który będzie się łączył 
z ukwieconym placem Grunwaldzkim. 
Teren, na którym do niedawna jesz
cze można był oglądać wypalone do
my i gruzy, zamieni się wkrótce w 
piękny zieleniec.

Prace są już w pełnym toku. Obec
nie układa się chodniki, wytycza alej 
ki, zwozi ziemię pod klomby, kwiet 
niki i rabaty. Już teraz Giżycko przy 
gotowuje się do nowego sezonu tu 
rystycznegę.

(il)

Nasi korespondenci donoszą

W powiecie iławieckim
nie będzie analfabetów

(Od naszego korespondenta)
Powiatowa komisja społeczna do 

walki z "analfabetyzmem w Górowie 
Iławeckim postanowiła całkowicie zli
kwidować analfabetyzm w bieżącym 
roku szkolnym. Należy dodać, że po
wiat iławecki liczy 1.050 analfabe
tów.

W związku z tym przystąpiono do 
tworzenia kursów i zespołów począt
kowego czytania. Praca ta dzięki po
zytywnemu ustosunkowaniu się KP

PZPR i nauczycielstwa postępuje 
szybko naprzód.

Frekwencja na istniejących już kur
sach jest bardzo dobra. Przykładem 
tego może być kurs w Pięknej Wsi, 
której mieszkańcy uczą się pisać i 
czytać, nie zważając na żadne trud
ności. Wyróżnić tu należy małżonków 
Michalkiewiczów, którzy nie mając 
przy kim zostawić małego dziecka, a 
nie chcąc lekcji opuszczać, zabierają 
je ze sobą do szkoły.

BISKUPIEC. — Radiowęzeł w 
naszym mieście otrzymał nowy do
godny lokal przy ul. 1 Maja 24, do
kąd przeniósł swe biura i urządzenia 
techniczne. W nowym lokalu mieścić 
się będzie również świeltica pracow
ników. (kkow).

ELBLĄG. — Z początkiem nowego 
roku szkolnego Miejska Szkoła Mu
zyczna wznowiła udzielanie porad 
fachowych dzieciom posiadającym 
zdolności i zainteresowania muzycz
ne. Dzieci w wieku 7 — 12 lat mo
gą jeszcze być przyjęte do szkoły. 
Dla zamiejscowych przewidziana 
jest bursa. (mx)

ELBLĄG. — Dostrzeżone jeszcze tu 
i ówdzie napisy w języku niemieckim 
zwróciły uwagę młodzieży szkolnej, 
która pragnie je usunąć. Ostatnio ko
ło ZMP przy Państwowej Szkole że
glugi Śródlądowej powzięło na swym 
zebraniu decyzję przystąpienia do zu
pełnego oczyszczenia miasta z reszty 
napisów niemieckich. (mx)

KĘTRZYN. — 50-osobowa grupa 
nauczycielstwa kętrzyńskiego wzięła 
udział w odgruzowywaniu miasta, 
pracując na ulicy, łączącej ul. 1-go 
Maja z Rycerską. Jeśli w odgruzowa 
niu osiągnięto doskonałe wyniki — 
należy to zawdzięczać dobtej organi
zacji pracy. (ma).

LIDZBARK. — Nadchodzące ciem
ne wieczory i noce napawają miesz
kańców naszego miasta obawą, gdyż 
od 4 lat ojcowie miasta nie rozwią
zali problemu oświetlenia i Lidzbark 
w dalszym ciągu tonie w egipskich 
ciemnościach. Słuszne utyskiwanie 
ludności na istniejący stan rzeczy mo
że wpłynie na szybsze rozwiązanie 
tej palącej sprawy. (AK).

ORZYSZ. — Gminna spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w naszym 
mieście szybko się rozwija. Spółdziel-

Gruźlica— twój wróg

nia posiada już w Orzyszu 2 sklepy, 
2 piekarnie i masarnię, a jeden sklep 
w Gutrach. Ponadto prowadzi rozlew
nię piwa i podhurtownię PMT, ośro
dek maszynowy oraz warsztaty kowal 
skie i stolarskie, (oz).

SZCZYTNO. — W dniu 5 paździer
nika rozpoczną się w gmachu Lic. Pe
dagogicznego przy ul. Kasprowicza 
11 egzaminy wstępne na kurs dla wy
chowawczyń przedszkoli. Absolwentki 
kursu mają zapewnione zatrudnienie 
w olsztyńskim okręgu szkolnym. W 
czasie kursu będą mogły korzystać z 
internatu, a niezamożne otrzymają 
ponadto stypendia, (gl).

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Fortepian czarny krzyżowy sprzedam. 
Kościuszki 79 m. 7. 906

PRACA ZAOFIAROWANA
Potrzebna pomoc domowa od zaraz. 
Olsztyn, Pieniężnego 18 „Foto".

908-1

ZGUBY
Zagubiono legitymację służbową nr. 
48 Cesak Wincenty wydana przez 
Urząd Wojewódzki Wydział Oświaty 
Rolniczej, Olsztyn, 3 grudnia 1948.

907
Zgubiono Książeczkę wojskową RKU 
Morąg 0364139 ser. a, dowód osobisty 
wydany gm. Jelonki 228/49 i odcinek 
zameldowania wszystko Zgirski Albin 
zamieszk. Powoje par. Pasłęk.

27564-1
Zagubiono książkę inwalidzką, wydaną 
przez Starostwo Powiatowre Olsztyn 
oraz legitymację służbową Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko Kamiń
ski Michał Olsztyn, Moniuszki 2.

905-1
B-84498


